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R ZE S ZÓ W  P A P . N a zaproszenie 

I  sekretarza K C  P Z P R  E dw arda  
G ierka  w d n iu  19 bm. p rzy b y ł do 
P olsk i z p rzy jac ie lską  roboczą w i
zytą sekretarz genera lny  KC  
K P C z, p rezydent CSRS Gustav H u- 
sak. W raz z n im  p rzy b y li rów nież: 
członek P rezyd ium  K C  K PC z. prze 
wodniczący rządu CSRS Lubom ir 
S ztrougal i członek p rezyd iu m , se
k re ta rz  K C  K PC z V asil B ilak .

N a  lo tn isku w  Rzeszowie gości 
czechosłowackich p o w ita li: I  se
k re ta rz  K C  P ZP R  Edw ard  G ierek, 
członek B iu ra  Politycznego KC
P Z P R . prezes R ady M in is tró w
P io tr  Jaroszewicz i członek B iura  
Politycznego, sekretarz K C  PZPR  
Edw ard  Babiucb oraz w ładze w o
jew ó d zk ie  z I  sekretarzem  K W  
P Z P R  Leonem K otarbą.

Po południu  w  w o jew ództw ie
krośn ieńskim  rozpoczęły się roz
m ow y, w k tó rych  ze strony pol
s k ie j uczestniczą E. G ie rek , P . Ja
roszewicz i E. B abiuch, a ze s tro 
ny czechosłow ackiej G. H usak, L . 
Sztrougal i V . B ilak .

Powstaje polski
• ' „ ' 360 MW

W R O C Ł A W  P A P . W D olnoślą
skich Zak ład ach  W ytw órczych  M a
szyn E lek tryczn ych  „D O L M E L ” we  
W ro c ła w iu  przystąpiono 19 bm . do 
p ak ie to w an ia  tzw . żelaza czynne
go sto jana — najw iększego i  n a j
cięższego (ważącego 250 ton) ele
m en tu  turbogeneratora  o m ocy 360 
M W .

W  najb liższym  czasie k ad łu b  te j 
w ie lk ie j m aszyny e le k try c zn e j 
prze tran sp o rto w an y  zostanie do no
w o  zbudow anej specjaln ie w  tym  
celu h a li fa b ry c zn e j, w  k tó re j za
m ontow ano ju ż  zakup ioną w  P or
tu g a lii potężną suwnicę o ud źw i
gu 400 ton. W  h a li te j załoga „D o l-  
m elu ”  przystąpi do zw ojen ia  s to ja 
na oraz m ontażu  i  prób rozruchu.

T u rb in ę  parow ą do tego tu rb o 
generatora  budu ją  zak łady „ Z a -  
m ech”  w  E lb lągu. P ierw szy pol
s k i turbozespół o m ocy 360 M W , 
k tó ry  m a być gotow y z począt
k ie m  1980 r . przeznaczony jest 
dla now ej e le k tro w n i w  B ełcha
tow ie.

Chińskie wojska ponoszą dotkliwe straty

Bohaterska obrona
niepodległego Wietnamu

H A N O I PAP. W ie tnam ska agencja prasowa Y N A  podała, 
że regionalne w ie tnam sk ie  s iły  zb ro jn e  na terenach położo
nych w zd łuż gran icy  z C h inam i zab iły  i ra n iły  3 500 żo łn ie 
rzy  ch ińsk ich , zadały c iężkie s tra ty  12 bata lionom  wroga, a 
łżejsze w ie lu  in nym  bata lionom  i zniszczyły 80 czołgów n ie
p rzy jac ie lsk ich  w  ciągu dwóch p ierw szych dn i (17— 18 lutego) 
agres ji ch iń sk ie j na W ietnam .

J A K  w iadom o, w  nocy z 
n iedz ie li na pon iedzia łek w o j
ska ch ińsk ie  w zn o w iły  agre
sywne dz ia łan ia  bojow e na g ra 
n icy  ch ińsko -w ie tna m sk ie j, k ie 
ru ją c  g łów ne uderzenie — siłą  
dw óch d y w iz ji w sp ieranych 
przez czołgi i a r ty le r ię  — w 
k ie ru n ku  m ias t Lang Son i Lao 
Cai.

C h ińczycy w  re jon ie  Lang 
Son s ta ra ją  s ię  przeciąć drogę 
łączącą m iasto z in n y m i p u n k
ta m i k ra ju . C h ińsk ie  sam olo ty 
doko nu ją  lo tó w  zw iadow czych 
nad te ry to r iu m  SRW.

S iły  zb ro jne  w  p ro w in c ji 
Hoang L ie r i Son, w  tym  arm ia , 
oddzia ły  bezpieczeństwa, m il i
c j i  fab ryczne j i  służb leśnych 
p o w s trzym a ły  ch ińsk ich  agre-

M E K S Y K . P raw d ziw ą  sensa
cją archeologiczną sta ły  się 
od k ilk u  m iesięcy tereny w o 
kó ł k a te d ry  w  sto licy k ra ju  
M eksyku. O dkopano tu pozo
stałości g łó w n e j św ią tyn i daw  
n e j s to licy  A zteków  — Te- 
nochtitlan . W  tra k c ie  prac zna  
leziono ponad  tysiąc przedm to  
tóiO zachow anych w  dobrym  
stanie; są to p rzew ażnie rzeź
by zw ierzą t oraz f ig u rk i bo
gów azteckich. W ew n ątrz  stop 
ntotoej p ira m id y  archeolodzy  
o d k ry li cztery  starsze p ira m i
d y  w zniesione jedna na d ru 
g iej.

N A  Z D J Ę C IU : m akieta  d aw 
nej sto licy  A zteków  w ystaw io  
na przed katedrą .

(Fot. C A F  — A D N )

sorów  tuż  po przekroczeniu 
przez n ich  g ra n icy  z W ie tna
mem.

W p ro w in c ji Lao Cai w o jska 
w ie tnam sk ie  w ye lim in o w a ły  z 
w a lk i oko ło  tysiąca żo łn ierzy 
n iep rzy jac ie la , zdz ies ią tkow ały 
trzy  ba ta lio n y  i zniszczyły k i l 
kanaście czołgów. A r ty le r ia  
w ie tnam ska  os trze liw a ła  pozy
cje a r ty le r ii ch iń sk ie j. Znisz
czyła ona dw a ch ińsk ie  m osty 
pon tonow e przerzucone przez 
Rzekę Czerwoną. S e tk i żo łn ie 
rzy  ch ińsk ich  utonę ło  w  rzece.

W  Z W IĄ Z K U  z agresją roz
pętaną przez ch ińskie  k ie ro w 
n ic tw o , w  pon iedzia łek odbyło  
się w  Hasnoi nadzwyczajne po
siedzenie K o m ite tu  C en tra lne 
go Zjednoczonego F ron tu  Na
rodowego W ietnam u. Prezy
d ium  K C  Z F N W  zaapelowało 
do w szystk ich  W ie tnam czyków
0 zwarcie szeregów (Vokół K o 
m un is tyczne j P a rt ii W ietnam u
1 rządu, o zdecydowaną obronę 
ojczyzny, pow strzym an ie  i  roz
b ic ie  najeźdźców.

M ając za sobą poparcie p rzy
ja c ió ł na ca łym  św iecie — g ło
si m. in . apel K C - ZFN W  — 
nasz naród m usi zw yciężyć pe
k iń sk ich  m ilita ry s tó w , ob ron ić  
niepodległość i  suwerenność 
k ra ju .

O ś w i a d c z e n i e  
r z ą d u  P R L

W A R S Z A W A  P A P . Rząd P R L  z 
głęb o kim  oburzeniem  potępia a- 
gresję p rzec iw ko  S ocjalistycznej 
Republice W ie tn am u  dokonaną w 
dniu  17 lu tego  1979 r. przez siły  
zbro jne  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u 
dow ej. T a  zbrodn ia  przec iw ko  po
ko jo w i i m iędzynarodow em u bez
pieczeństw u popełniona wobec su
w erennego państw a stanow i po
gw ałcen ie  podstaw ow ych zasad p ra 
w a m iędzynarodow ego. D okonana  
napaść jest w yra ze m  niebezpiecz
n e j p o lity k i ekspansji i  hegem o- 
nizm u , ja k ą  prow adzą koła rzą
dzące P e k in u , szczególnie w obec  
A z j i  P o łudn iow o-W schodnie j.

Społeczeństwo polskie, dobrze pa
m ię ta jące  okrucieństw a w o jn y , 
jest szczególnie poruszone fak te m , 
że o fia rą  p re s ji, szantażu i agres ji 
z b rd jn e j jest W ie tn am , k tó ry  dla 
społeczności m ięd zyn aro d o w ej s tał 
się sym bolem  w a lk i o  w yzw o le 

nie, niepodległość i suwerenność.
Zdecydow anie żądam y n atych 

m iastow ego p rzerw an ia  d zia łań  i 
w yco fan ia  wszystkich sił zb ro j
nych C hR L z te ry to riu m  W ie tn a 
m u.

Rząd i  społeczeństwo PR L w y ra 
ża ją  pełną solidarność z S ocja li
styczną R epub liką  W ie tn am u  w  je j  
s p raw ied liw e j w alce z agresją  
C hin o zachowanie niepodległości 
i  te ry to r ia ln e j in tegralności.

W A R S Z A W A  P A P . 1 sekretarz  
K C  P Z P R  Edw ard  G ie rek  spotkał 
Się z prezesem Z G  Z L P  Jarosła
wem  Iw aszkiew iczem  z o k a z ji 85 
rocznicy urodzin  w ie lk ieg o  pol
skiego pisarza. W spotkan iu  ucze
s tn iczy li członkow ie B iura  P o li
tycznego K C  P ZPR : przew odniczą
cy Rady Państw a — H e n ry k  Ja
błoński, prezes R ady M in is tró w  — 
P io tr Jaroszewicz, zastępca człon
ka B iu ra  Politycznego, sekretarz  
K C  P Z P R  — Jer?-y Łukaszew icz, 
sekretarz KC, 1 sekretarz K o m ite 
tu  W arszaw skiego — A lo jzy  K a r 
koszka, k ie ro w n ik  W yd zia łu  K u l
tu ry  K C  P Z P R  — Bogdan G a
w roński, m in is te r k u ltu ry  i sztuki
— Z y g m u n t N a jd o w sk i, prezes K o 
m ite tu  do spraw  Radia i T e le w iz ji
— M ac ie j Szczepański, wiceprezesi 
Z arząd u  G łów nego Z L P  Je rzy  P u
tra m e n t i  W ito ld  Z a lew sk i o raz I  
sekretarz PO P przy Z G  Z L P  A n 
d rze j W asilew ski.

W toku  serdecznej, bezpośrednie) 
rozm ow y Edw ard  G ie re k  przypom 
n ia ł zasługi Jarosław a Iw a s zk ie w i
cza dla ro zw o ju  Polski Ludow ej. 
W yraża jąc  głębokie uznanie Jaro 
sław ow i Iw aszk iew iczo w i 1 sekre
ta rz  K C  P Z P R  złoży ł m u serdecz
ne życzenia w ie lu  jeszcze nowych  
osiągnięć na polu lite ra c k im  oraz  
pełn i s ił i  w sze lk ie j pomyślności 
osobistej.

B. generałowie irańscy związani z szachem
przed rewolucyjnym trybunałem islamskim

Skazani na karą śmierci
LONDYN PAP. Dziś w nocy 

rozstrzelani zostali w Teheranie 
czterej generałowie irańscy ska
zani na karę śmierci przez rewo
lucyjny trybunał islamski. Wśród 
straconych znaleźli się m. in. były 
dowódca gwardii cesarskiej gen. 
Parwiz Atszan oraz były szef po
licji politycznej ŚAWAK w Ker- 
manszahu, gen. Hosejn Hamada-

W ub. tygodniu stracono w Te
heranie 4 innych generałów ściśle 
związanych z szachem, wśród 
nich gen. Nasiriego, który przez 
10 lat stał na czele SAWAK. Za
powiedziano wówczas dalsze pro
cesy przed rewolucyjnymi trybu
nałami islamskimi.

Według doradców przywódcy 
szyitów irańskich ajatollaha Cho- 
meiniego, trybunały rewolucyjne 
wydały ok. 15 wyroków śmierci 
na wojskowych odpowiedzialnych 
za krwawe tłumienie, demonstra
cji ludności.

Doniesienia, jakie napływają z 
Teheranu wskazują, że proces 
normalizacji w Iranie postępuje 
naprzód. Dziś po dłuższej przer
wie otwarte zostały szkoły i u- 
czelnie. W przemówieniu radio
wym ajatollah Chomeini podzię
kował studentom i nauczycielom 
za udział w rewolucji. Zapowie
dział on zmianę podręczników, z 
których mają być usunięte wszy
stkie „pozostałości kolonializmu".

PARYŻ PAP. Irańskie towarzy
stwo naftowe (NIOC) oznajmiło.

że w ciągu najbliższych 10 dni 
wznowi normalną produkcję ropy 
naftowej co oznacza, że ponow
nie ruszy eksport tego surowca 
z Iranu.

170 km/godz.

t i
Koszawa“

nad Jugosławią
B E L G R A D  P A P . W  w ie lu  re jo 

nach Jugosław ii, w  ty m  rów nież w  
B elgradzie, trw a  usuw anie sku tkó w  
huraganu , k tó ry  sza la ł tu  przez so
botę ł  n iedzielę. Jest to  znana tu  
„koszaw a” , odpow iedn ik  naszego 
h a ln ia k a , ale  w ie jąca  na przestrze
n i paruset k ilo m e tró w  z południo
w ego-wschodu.

T y m  razem  „koszaw a” pobiła do
tychczasowy reko rd . Rów no przez  
dobę w ia ła  z szybkością 170 km  na 
godzinę, p rzy  czym  je j  siła słabła  
w olno przez następną dobę.

S tra ty  dopiero się szacuje, ale  
ju ż w iadom o, że sięgają setek m i
lio n ó w  dolarów .

Śnieżyca i BB...
B R IG IT T E  B A R D O T  podobno sza

la ła . A  wszystko za spraw ą śnieży  
cy, z ja w iska  racze j n ietypow ego  
na południe od P aryża .

G w ałto w n a  zam ieć spowodowała, 
że w raca jąca  do dom u BB ze  
swym  narzeczonym  M irk o , m usiała  
porzucić na szosie samochód i  o -  
statn ie  5 k ilo m e tró w  przejść na  
piechotę.

N ie  to jed n ak  było  najgorsze, 
dłuższy spacer obojgu ty lk o  w y 
szedł na dobre. K ie d y  następnego  
dnia w ró c ili, b y  zabrać  samochód, 
zn a leźli pojazd, ale og tab io n y *  
k ilk u  w a liz  i  dw u  najnow szych  
rż e ib  M irk a . P a l sześć w a liz y , alo  
te  dzieła sztu k i!...

D ZIŚ  
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Pierwsze prace magisterskie
w szczecińskiej WSM

W S Z C ZE C IŃ S K IE J W yż
szej Szkole M o rsk ie j p ie rw 
sza grupa je j abso lw entów  
— ponad 150 osób, w tyra  
5 kob ie t —  s tu d iu ją cych  
w edług nowego program u 
nauczania z łożyła prace m a
g isterskie . W  na jb liższych 
dniach odbędzie się ich o- 
brona.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „ K a p ita n  K a ń s k i” z 
R otterdam u,

m/s „D ę b lin ”  z A n tw e rp ii, 
m/s „ K w id zy ń ”  z L o n dynu  

i Kopenhagi,
m/s „G ó rn y  Ś ląsk” z N a r -  

v ik u ,
m/s „P o litech n ika  Szczeciń

ska” z B ra z y lii, 
m/s „W a rn a ” z B elg ii, 
sls „S o łdek”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „H u ta  Zgoda” do Rot
terdam u,

sls „S o łd ek” do D a n ii.

Porty odrzańskie
sposobią się do wiosny

W ' Z IM IE ,*  gdy zam iera  ca łkow i
cie żegluga na O drze, w  portach  
rzecznych rozpoczynają  się in te n 
syw ne prace napraw cze. W  G liw i
cach d o konu je  się obecnie przeglą  
du  i re m o n tu  urządzeń prze ład u n 
ko w ych  ł  spychaczy.

W  N o w e j S o li i  M alczycach por
tow cy czeka ją  n a  w iosnę; bazy te 
są .praktycznie n ieczynne, n a to 
m ias t w  Cigacicach prze ładow uje  
się n ie w ie lk ie  ilości pasz. Pełną  
p a rą  pracu ją  natom iast porty  
w ro c ław sk ie  — Popowice i M ie jsk i, 
gdzie obsługuje się ta k ie  ładunki; 
ja k  kruszyw o, rudę, m ag n ezy t i  wę  
gie ł. T e n  o s ta tn i to w a r tra fia  
stąd m .in . do dużych zak ład ó w  pra  
cy Do-Lnego Śląska, „P a faw ag u ” i 
„D o lm e lu ” . W  ub. m iesiącu w yeks  
pediowano z w ęzła  w rocław skiego  
20 tys. ton w ęgla. N ieza leżn ie  od 
tego w  obu bazach trw a ją  prace  
zw iązane z n ap raw am i i konserw a  
c ją  u rządzeń prze ładunkow ych , 
zw łaszcza dźw igów  sam ojezdnych.

(aw a)

B a r k a r z e  Ż n O  
na urlopach i kursach

W IĘ K S Z O Ś Ć  załóg pchaczy i ba
re k  Żeg lu g i na O drze spędza zim ę  
n a urlopach w ypoczynkow ych . 
P rzedsiębiorstw o o rg an izu je  dla 
części w o d n iakó w  w  tra k c ie  p rzer  
w y  n aw ig a c y jn e j także  w ie le  k u r 
sów k w a lif ik a c y jn y c h . W  styczn iu  
zako ń czy ł się ku rs  za lew o w y, w  
k tó ry m  uczestniczyło 16 k a p ita 
nów , w  tych  dniach rozpocznie się 
k o le jn e  ta k ie  szkolenie. Ponadto  21 
osób ukończyło ku rs  obsługi r a 
d io te le fonów , w  p ie rw sze j dekadzie  
bm . zorganizow ano n astępny, dla 
30 p racow ników . Oprócz tego prze
szkolono ju ż  b lisko  230 dźw igo
w ych  z zakresu znajom ości p rzep i
sów bhp.

(aw a)

Kadry dia PŻM
R O Z B U D O W U J Ą C A  się flo ta  

szczecińskiego a rm a to ra , P o lsk ie j 
Żeg lu g i M o rs k ie j w ym aga wysoko  
k w a lif ik o w a n e j k a d ry  o ficersk ie j. 
A k tu a ln ie  s z lify  ka p ita ń s k ie  w  
Szczecinie zdobyw a 22 o ficeró w , 10 
in n ych  zostało sk ierow anych  na

fiodobny ku rs  do G d y n i. Ponadto  
3 m ech an ikó w  uzupełn ia  swe w y 

kształcenie na kursach starszych  
m ech an ikó w  s ta tkó w  zm echanizo
w an ych . O d b y w a ją  się też kursy  
d la  I  e le k try k ó w  i m a ry n a rzy -m o -  
to rzystów . S zkolenia te  o rg an izo 
w ane są pod ką tem  zapew nien ia  
obsady ka d ro w e j nowoczesnych  
jednostek, k tó re  jeszcze w  ty m  ro 
k u  P 2 M  w p ro w ad zi do eksploata
c ji.

(w it)

W S Z Y S T K IE  prace m a ją  
ch a ra k te r wysoce użyteczny — 
p rzyd a tn y  w  gospodarce m o r
sk ie j. Dotyczą one m. in . w y 
ko rzystan ia  zdjęć sa te lita rnych  
do okreś lan ia  op tym a lnych  
tras żeglugow ych, autom atyza
c j i  - n a w ig a c ji, bezpiecznych 
techno log ii' przewozu ła dunków  
ła tw opa lnych  —  ch e m ika lió w  i 
węgla, bezpieczeństwa żeglugi, 
now ych stopów  —  tańszych i ‘ 
trw a lszych  w  użyc iu  —- w y k o 
rzys tyw anych  w  s iłow n iach  
okrę tow ych , now ych, ba rdz ie j 
e fe k tyw n ych  m etod i narzędzi 
po łow ow ych, oszczędniejszego 
zużycia p a liw , ra d a ryza c ji to ru  
wodnego Szczecin —  Ś w in o u jś 
cie itd .

P ierwsze prace m agisterskie  
ze szczecińskiej W SM  są w y 
razem  w zros tu  ra n g i uczelni, 
podniesienia poziom u naucza
n ia  i  jego ściślejszego pow ią 
zania z p ra k ty k ą  m orską. 
Szczecińska uczeln ia m orska, 
k tó ra  w yksz ta łc iła  dotychczas 
d la  po lsk ie j f lo ty  hand low e j i 
ryb a ck ie j b lisko  800 o ficerów , 
pod e jm uje  stale nowe k ie ru n k i 
badawcze. Dotyczą one np. 
k o n s tru k c ji now ych sieci, no
w ych  stopów  o krę tow ych  n ie - 
iskrzących, a tym  sam ym  po
lepszających bezpieczeństwo że
g lug i, ekonomicaniejszego i  osz
czędniejszego zużycia pa liw , 
o p tym a liza c ji n a w ig a c ji. W  ub. 
ro ku  naukow cy z W SM  uzy
ska li 9 pa ten tów  i zg łos ili do 
opa tentow ania  k ilk a  dalszych 
w yna lazków .

W yrazem  pow iązania z p ra k 
tyką  są porozum ien ia  z przed
s ię b io rs tw am i żeg lugow ym i i 
rybo łó w stw a  dalekom orskiego. 
Obecnie re a lizu je  się ta k ie  po
rozum ien ia  m. In. z Polska Że
gluga M orską, P o lsk im i L in ia 
m i O ceanicznym i, Polską Że
glugą B a łtycką , p rzedsięb io r
s tw am i po łow ów  da lekom or
sk ich  i usług ryb a ck ich  „ G r y f ”  
i  „O d ra ” ; p rzygo tow u je  się no
w e porozum ien ia  z przedsię
b io rs tw a m i zw iązanym i z go
spodarka m orską.

S T A L E  rozszerza się baza 
n a u ko  wo -  d yd ak t y  czna uczelni, 
k tó ra  dysponu je  obecnie now o
czesnym s ta tk iem  szko lno-to - 
w a ro w ym  „K a p ita n  Ledóchow -

s k i” , s ta tk iem  szko lno -ryba c- 
k im  „R yb a k  M o rs k i” , s ta tka m i 
szko lnym i „A z y m u t” , „N a w ig a  
to r ”  i  „Ł u życa ” ; urządza się 
nowe pracow nie , o rgan izu je  
w yspecja lizow ane zespoły ba
dawcze. Te osta tn ie  w  ub. ro 
ku  przekaza ły przeds ięb io r
stw om  gospodarki m o rsk ie j do 
w drożen ia  b lisko  50 opracowań.

1,6 min sztuk wyrobów 

z elanobawełny

ii
Atrakcyjne nowości 
z „Luxpolu

Z A K Ł A D Y  P rzem ysłu  D z ie w ia r 
skiego „L u x p o l” coraz b a rd z ie j 
rozszerzają asortym ent sw oich w y 
robów . W  tym  ro ku  s ta rg a rd zk i 
zak ład  w y p ro d u k u je  około  1,6 m in  
sztuk ub iorów  z e lan o b aw ełn y : ko 
szul sportow ych 1 w izy to w ych , 
bluzek i spódnic. Na ry n k u  zn a j
dzie się też znacznie w ięcej poszu
k iw a n y c h  w yro b ó w  z grubego w e- 
lu ru , m in .  szla fro kó w  o raz  mod
nych wśród m ło d zieży  s k a fa n 
drów .

Technolodzy z „ L u x p o lu ” przygo
to w a li ponadto in te resu jącą  no
wość: tk a n in ę  elanoba w e łn ian ą  im i 
tu jącą  surów kę. Z  tego bardzo  
a trakcy jn eg o  m a te r ia łu  szyte  będą 
koszule i b lu zk i. W y ro b y  te zao fe 
row ane zostaną h and low i na ta r 
gach k ra jo w y c h  „W iosna 1979” .

(m w )

Strażackim wozem
d o . . .  p o r o d u

„ Z IM A  S T U L E C IA ” stw arza  n ie 
k ie d y  sytuacje , k tó re  w  innych  
okolicznościach m ogłyby w yw ołać  
uśm iech C zy te ln ikó w .

W czo ra j w ezw ano k a re tk ę  pogo
tow ia  z N ow ogardu  do D o b re j N o 
w o g a rd zk ie j celem  przew iezien ia  
do izb y  porodow ej m ieszkan k i D o
b re j, M a r ii z. N ie s te ty  — k a r e tk i ,  
pokonaw szy k ilk a  m nie jszych  za
to ró w  .śn ieżnych, u tkn ę ła  w  4-m e- 
tro w e j zaspie. Czas n ag lił. Pogo
tow ie zw róciło  się w  te j s y tu a c ji 
z prośbą o  pomoc do S traży  P o 
ża rn e j. C iężk i w óz b o jo w y  z tr u 
dem sforsow ał przeszkodę. M a rię  
Z. dow ieziono bezpiecznie i  co 
w ażniejsze r -  na czas do izb y  po
ro d o w ej, gdzie u rodziła  córkę. 
M a tk a  i  dziecko czu ją  się dobrze.

(ap)

P r z e d ł u ż y ł y  s ię  n i e c o  f e r i e

Większość 
wróciła z

W A R S Z A W A  PAP. Jak in 
fo rm u je  M in is te rs tw o  O św ia ty  
i  W ychow ania  większość 
uczn iów  z z im ow isk  dla m ło 
dzieży szkó ł średn ich  p ow ró c i
ła  ju ż  do sw ych m ie jsc za
m ieszkan ia. Uczestn icy n ie licz 
nych z im ow isk, k tó rzy  z po
wodu trud nośc i k o m u n ik a c y j
nych n ie  m og li w y jechać w  u - 
s ta lonym  poprzednio te rm in ie , 
p rzebyw a ją  nada l pod opieką 
w ychow aw ców , a w ładze m ie j
scowe zape w n iły  im , w łaściw e 
w a ru n k i pobytu .

K ie ro w n ic y  z im ow isk  są w  
s ta łym  ko n ta kc ie  z zakładam i 
p ra c y . rodz iców  i  szkołam i. 
P rzew idu je  się, że w  ciągu n a j
b liższych 2 d n i m łodzież ze 
w szystk ich  z im ow isk  pow inna 
pow róc ić  do sw ych dom ów . M i
n is te rs tw o  O św ia ty  i  W ycho
w ania  in fo rm u je  ponadto, że 
nieobecność na zajęciach le k 
cy jn y c h  m łodzieży, p rzebyw a
jące j dotychczas na z im o w i
skach, będzie u sp ra w ie d liw io 
na przez d y re kc je  poszczegól
nych szkół.

J A K  w y n ik a  z in fo rm a c ji ko 
respondentów  PAP, m łodzież 
przebyw ającą na przym usow o 
przed łużonych z im ow iskach  o- 
toczono serdeczną, tro s k liw ą  
opieką.

1 200 dziewcząt i chłopców 
przebyw a jeszcze w  re jon ie  
Zakopanego i P odta trza . Są to 
uczestnicy z im ow isk  i  obozów 
ze szkół: Gdańska, Poznania i 
W arszaw y; w yjadą , gdy ruszą 
na trasy  pociągi dalekobieżne. 
Na razie zapewniono im  w y 
godne kw a te ry , w yżyw ien ie  
oraz c ie kaw y p rogram  zajęć.

Ponad 50-osobowa grupa 
dzieci p ra co w n ikó w  RS W  „P ra  
sa”  z W arszawy, przebyw ająca 
na z im ow isku  w  Ś w ino u jśc iu , 
do ta rła  do Szczecina i  tu  miesz 
ka w  Dom u N auczyciela: m ło 
dzież zwiedza m iasto, przede 
w szys tk im  p la có w k i i  in s ty tu 
c je  związane z gospodarką 
m orską. 110-osobowa grupa 
uczn iów  przebyw a jących  na z i
m ow iskach ko rzys ta  z p rzed łu  
żonego pob ytu  w  M iędzyzdro  
jąch.

U czn iow ie  ze szkó ł w o j. 
gdańskiego w  w iększości po
w ró c ili ju ż  z z im ow isk . Na po
łu d n iu  k ra ju  pozostały jeszcze

młodzieży
zimowisk

dw ie  g rupy uczn iów  gdyńskich  
liceów  (120 osób). Obecnie 
p rzebyw a ją  oni w  K a tow icach .

25 lutego z przepustką 
do szkół wojskowych

JA K  co ro ku  red akc je  „Ż o łn ie 
rza  Polskiego” i „S ztan d aru  M ło 
dych” p od ję ły  akc ję  „ Z  przepust
ką  do szkół w o jskow ych” . Za o- 
k azan lem  przepustk i d ru ko w an e j 
w obu tych  pism ach m łodzi ludzie  
będą m ogli zw iedzić uczelnie w o j
skow e w  n iedzie le  25 lutego, 18 
m arca i 1 k w ie tn ia . Za k ilk a  m ie 
sięcy m atu ra  a w ięc ci, k tó rz y  jesz 
cze n ie  zdecydow ali o w yborze  u- 
czeln i m a ją  m ożliwość p rzy jrze 
n ia  się z b liska szkołom  w ojsko
w ym .

A tra k c y jn ą  „o fe rtę ”  przygotow a
ła  W yższa Szkoła M a ry n a rk i W o
je n n e j w  G d yn i—O ksyw iu , w szys
cy, k tó ry c h  pociąga służba n a  m o
rzu  zapoznać się będą m ogli z 
program em  studiów , bazą dyd ak
tyczno-naukow ą, w a ru n k a m i n au k i 
i odpoczynku. P rzew id zian o  spot
ka n ia  ze słuchaczam i i  absolw en
tam i oraz p ro je k c je  f ilm ó w  o te
m atyce w o jen n o -m o rsk te j. Z w ie 
d zający uczeln ię 25 lu tego  będą 
m ogli w ziąć udział w  sym pozjum  
n t. „H onor i godność żołn ierska w  
trad yc jach  Ludow ego W ojska P o l
skiego” . (w it)

Mówi Jarosław Iwaszkiewicz

ile n ę  v  p ié is  życia
W A R S Z A W A  PAP. Już prze

szło 50 la t  tow arzyszą nam 
ks ią żk i Jaros ław a Iw a szk ie w i
cza, jednego z n a jw y b itn ie j
szych p isarzy po lsk ich . Są nam 
nie ty lk o  znane, a le i  b lisk ie . 
W ie le jego dz ie ł przełożono na 
ję z y k i obce, liczne —  doczeka
ły  się ada p ta c ji rad io w ych , te 
le w izy jn ych  i f ilm o w ych . Dziś 
J. Iw aszk iew icz  obchodzi 85 
rocznicę u rodz in . Z  te j okaz ji 
z pisarzem  rozm aw ia  dz ie n n i
karz PAP.

— CO jes t na jw ażn ie jsze  w  ksztal 
to w an iu  ind yw id u a ln o śc i tw órcy?

— Sądzę, że praca i k u ltu ra , 
obcow anie z ró żn y m i dziedzinam i 
sztu k i. D la  m nie  na p rzyk ład , 
szczególnie owocne b y ły  zawsze 
k o n ta k ty  z m u zyką . R ozw ażania o 
m uzyce znaleźć m ożna n a  k artach  
n iem al w szystk ich  m oich  książek, 
m u zyka  w y w a rła  b ow iem  o lb rzy 
m i w p ły w  na m oją  twórczość.

Czy pracu je  pan codziennie?  
T a k . D w ie  godziny zazw yczaj 

rano . N ie  lu b ię  m aszyny. W yd a je  
m i się, że n a k ła n ia  ona n iem al 
autom atyczn ie  do pisania zbędnych  
słów . Poza ty m , k ie d y  się w odzi 
pió rem  po papierze, m a się w ię 
c e j czasu na doskonalenie poszcze
gólnych faz . P iszę od razu  na czy
sto. P o p ra w e k  p ra w ie  n ie  nano
szę, pon iew aż k ie d y  p rzystęp u ję

do pisania manii ju ż  wszystko  
g ru n to w n ie  przem yślane. N ie k ie 
dy od m o m en tu  zrodzenia się po
m ys łu  do jego u rzeczyw istn ien ia  
u p ływ a u m nie  w ie le  la t . C zekam  
k ie d y  pom ysł d o jrze je  i  w tedy  
zab ie ram  się do p isania.

— J ak  okreś liłb y  pan posłannic
tw o  pisarza?

— K iedyś u w ażałem , że zadaniem  
pisarza jest poznać ś w ia t i  p o tra 
fić  go w y ra z ić  na k a rtk a c h  ksią
żek . P rzeko n a łem  się je d n a k , że 
n ie  Jest to  ła tw e . D la teg o  dziś 
w n ió s łb ym  is to tną popraw kę: p i
sarz chce poz-nać ł zrozum ieć ży 
cie i coś z tego p rzekazać in n ym . 
G d y b y m  p ró b o w ał w y ra z ić  to , co 
chcia łem  przekazać w  swych ks iąż
kach , u ją łb y m  to w  s tw ierdzen iu : 
życie  jes t bardzo złożone, tru d n e , 
czasem straszne, a le  należy je  
p rzy jm o w ać  ta k im , ja k ie  jest, po
n iew aż — m im o w szystko jest 
piękne. M am  o p tym istyczn y sto
sunek do życ ia . W ie rzę  w  jego  
piękno, w ie rzę  w  p iękn o  człow ie
ka.

— Co spowodowało, że Iw a s zk ie -  
w icz-poeta  s tał się ró w n ież  pro
za ik iem . I  jeszcze jedno: do k tó 
rego ze sw ych u tw o ró w  ż y w i pan  
szczególny sentym ent?

— N ie  lu b ię  tak ie g o  szu flad ko w a
n ia  — Iw a szk iew icz  jest poetą, pro
za ik ie m , eseistą, tłu m aczem ... P rze 
cież to w szystko jest jed n ym , 
w ie lo k s z ta łtn y m  w yrazem  m o je j 
tw órczości i  n ie  chcia łb ym  w y 

odrębniać an i poezji a n i prozy . N ie  
ma leży  bow iem  tw órczości d zie lić , 
jest ona całością. W praw dzie  w szy
s tk ie  je j  d z ied z in y  są m i je d n ako 
w o  bliskie, ale  poezja chyba n a j
bliższa, bo całą sw oją twórczość  
t ra k tu ję  Jako poezję. P rzejście do 
prozy nastąpiło  n iem al n ieśw iado
m ie . C hciałem  oderw ać się od po
e z ji. I  ta k  pow sta ły  „P a n n y  z W il
k a ” i  „B rze z in a ” . S pełn ienie te j 
p ró b y  było  d la  m n ie  samego n ie 
spodzianką. D latego  też, m oże trochę  
w b re w  tw ie rd ze n iu , że m a tk a  k o 
cha jed n ako w o  w szystkie swe 
dzieci, ze szczególnym  sentym en
tem  w ra c a m  zawsze do tych  w łaś 
nie opow iadań , k tó re  w  pew nym  
sensie w y zn a c zy ły  c h a ra k te r m o
je j  twórczości.

— R ów nolegle z pracą pisarska  
prow adzi pan ożyw ioną działalność  
społeczną, angażu jącą s iły  i  czas. 
J ak  godzi pan to?

— W ie le  sa ty s fa k c ji przyniosła  
m l I p rzynosi m o ja  działalność w  
Ś w ia to w e j R adzie  Poko'ju i w 
P o lsk im  K o m itec ie  O brońców  Po
k o ju , a następnie — O gólnopolskim  
K o m itec ie  P o ko ju . Zadow olenie  
przynosi m i też działalność w  S e j
m ie , w  którego ław ach  zasiadam  
od 1952 r., i  k tó rego  sesje o tw ie 
ram  ja k o  m arsza łek-sen ior. W  p ra 
cach S e jm o w ej K o m is ji K u ltu ry   ̂
pom aga m i bardzo fa k t, że jestem  
prezesem  Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o l
skich.

N o to w a ł: A d am  F R Y C  (P A P )

W C ZO R A JS ZE  posiedzenie 
S e k re ta ria tu  K W  P Z P R  po
święcone było  ocenie d z ia ła l
ności K o m ite tu  M ie js k o -G m in 
nego P Z P R  w  G ry ficach  w  
św ietle  postanowień ostatn iej 
m ie jsko -g m in n e j k o n feren c ji 
p a rty jn e ] oraz u chw ał K W  l  
K C  P Z P R .

W  ro ku  ub ieg łym  nastąpiło  
dalsze ilościowe  i  jakościow e  
um ocnienie m ie jsko -g m in n e j 
o rgan izac ji p a rty jn e j. Wśród 
nowo p rzy ję ty c h  p raw ie  trzy  
czw arte  stanow ią robotn icy  t 
chłopi. Zw iększy ł się ta k ie  u- 
d zia ł kob iet i  m łodzieży  to 
g m in n e j o rg an izac ji p a rty jn e j.

N ajw ażn ie jszym  działem  g ry -  
f ic k ie j gospodarki jest ro ln ic -  
tico, którem u Instancja g m in 
na poświęca n a jw ię c e j uwagi. 
U zyskano wyższe od średn ie j 
k ra jo w e j w y n ik i to zakresie  
skupu m le k a  i  mięsa, stosun
kow o dobrze u kszta łto w a ły  się 
plony zbóż. W  dyskusji na po
siedzeniu S e k re ta ria tu  K W  
P Z P R  podkreślono, że w  ro l
n ic tw ie  g ry fic k lm , p rzy  sto
sunkowo dobrych glebach, k ry  
ją  się jeszcze znaczne rezerw y  
produkcyjne.

SPORT #  SPORT #

E. G R A B O W S K A  i M . C IA P T A K -  
G Ą S IE N IC A  M IS T R Z A M I  

W  D W U B O JU

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  n a rc ia rsk ich  
m istrzostw  P o lsk i w  k o n k u re n 
cjach zjazdow ych , rozegrano sla
lom  do dw u b o ju  alpejskiego. W śród  
kob ie t sla lom  w y g ra ła  K ry s ty n a  
B o rtk ó w n a , ale  m is trzyn ią  P o lsk i 
w  dw u b o ju  a lp e jsk im  została Ew a  
G rabow ska. S lalom  m ężczyzn w y 
g ra ł M a c ie j C iap tak-G ąsien ica  i on  
t r iu m fo w a ł w  dw ub o ju . W  tego
rocznych m istrzostw ach E. G ra 
bow ska i M . C iap tak-G ąsien ica  
w y w a lc zy li po trz y  złote m edale.

3 X  P O L S K A  — W Ę G R Y
W  P IŁ C E  R Ę C Z N E J J U N IO R E K

W  P U Ł A W A C H  od b yły  się trz y  
m iędzypaństw ow e spotkania w  p ił
ce ręcznej ju n io re k  Polska — W ę
gry . Po rem isie 12:12 (5:7) w  p ie rw 
szym spotkan iu , w  d rug im  P o lk i 
p rzeg ra ły  13:14 (7:8), a w  ostatn im  
zw yc ięży ły  15:10 (4:4).

W  P IE R W S Z Y M  m eczu ćw ierć 
fin a ło w y m  ro zg ry w e k  P u ch aru  
E u ro p y  w  piłce ręcznej kob ie t 
D ru zs te v n lk  T o p o ln ik i (CSRS) prze
g ra ł w  P radze z Z a lg irisem  K o w n o  
15:18 (10:9).

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu m ię 
dzypaństw ow ym  p iłk i ręcznej m ęż
czyzn H iszpan ia  pokonała w  M a 
dryc ie  B u łg a rię  27:17 (13:6).

W  P IE R W S Z Y M  m eczu ć w ie rć fi
na ło w ym  ro zg ry w e k  P u ch aru  E u
ro p y  w  p iłce  ręczn e j k o b ie t E in 
tra c h t M in d en  (K F N ) pokonał na 
w łasn ym  boisku In te r  B ra tys ław a  
17:11 (8:4).
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Zaskakująca propozycja
Harolda Browna
W A S ZY N G TO N  PAP. Już od 

dłuższego czasu w ie lu  deputo
w a nych  do K ongresu am erykań 
skiego zapowiada, że w  b r. zło
żony będzie p ro je k t us taw y 
p rzew idu jący  przyw rócen ie  w  
Stanach Zjednoczonych obow iąz 
k o w e j s łużby w o jskow e j. Jak 
w iadom o, obecnie obow iązu je  w  
U S A  system ochotniczego zacią
gu do w o jska  w p row adzony w  
1973 r.

W ysu w an y  jest p ro je k t w p ro 
w adzen ia  obow iązkow ej re je s tra c ji 
18-letn ich m ężczyzn, k tó rzy  w  ra 
z ie  po trzeby b y lib y  pow oływ an i do 
c zyn n e j służby w o jsko w ej na okres  
6 m iesięcy, po czym  przechodzi
lib y  do rezerw y . Z  zaskakującą  
¡propozycją w ystąp ił je d n a k  m inis
te r  obrony U S A  H aro ld  B row n, 
k tó ry  p rzem aw ia jąc  w  kongresie  
s tw ie rd z ił, że o b ow iązkow i re je s tra 
c j i  pow inny podlegać także  kobie
ty .

K o l e j n a  r a n d a  r o z m ó w  w  C a m p  D a v i d

Wznowienie rokowań
mû separatystycznym

traktatem pokojowym
K A IR  P A P. P rem ie r E g ip tu , M usta fa  C h a lil, k tó ry  o b ją ł S k łada ją  się na nie usta lenie 

rów n ież tekę m in is tra  sp raw  zagranicznych, od lec ia ł w  pon ie - te rm in a rza  d la  w prow adzen ia  
dz ia łek na czele de legacji ekspe rtów  na tró js tro n n e  spo tka - tzw. a u to n o m ii d la  ludności 
nie am erykańsko-iz rae lsko-eg ipsk ie  do Camp D avid . S po tka - pa les tyńsk ie j na terenach oku - 
n ie to m a rozpocząć ko lryną  rundę  zaw ieszonych od lis to p a - powanego przez Iz rae l Zachod- 
da ub. ro ku  rokow ań nad separa tystycznym  eg ipsko-iz rae l- niego B rzegu Jo rdanu i  s tre fy
sk im  tra k ta te m  poko jow ym .

Przewóz towarów tylko pretekstem

Przedsiębiorstwa lotnicze
własnością C I A
W A S ZY N G TO N  -PAP. W  C IA . In te rm a u n ta in  obe jm o- 

Stanach Z jednoczonych niespo- wa ła sw o im  zasięgidm dz ia ła - 
dziew an ie  nab ra ło  'rozgłosu u -  n ia A z ję  i A fry k ę . Sam oloty 
ja w n ie n ie  fa k tu , że C e n tra lna  je j uczestn iczyły w  pop ie ran iu  
Agencja  W yw iadow cza (C IA ) pow stan ia  w  Tybecie, zb ro je - 
by ła , a być może i jest nadal, n iu  pa rtyzan te k  p raw icow o -na - 
w łaśc ic ie lem  dw óch l in i i  lo tn i-  c jo na lis tyczn ych  w  A z ji P o łud- 
czych, In te rm o u n ta in  i  S ou t- n iow o-W schodn ie j i  w  in nych  
he rn  A ir  T ra n sp o rt Ine., za j-  akc jach C IA . M . in . lin ia  ta 
m u jących  się przewożeniem  dostarczała sam olo ty w o jsko - 
tow arów . we do p o łudn iow e j A f r y k i.

S outhern  A ir  T ra n sp o rt 
Te n ie w ie lk ie , lecz bardzo dz ia ła ł w  A m eryce  Ł ac ińsk ie j 

dochodowe p rzedsięb io rs tw a i  na K a ra ibach , w yko nu ją c  
p ow sta ły  w  la tach 50 i m . in . m is je  C IA  podejm owane 
za w a rły  m. in . k o n tra k t z ko n - p rzec iw ko  K ub ie , 
cernam i sam ochodowym i na
rozwożenie do poszczególnych Na początku la t  70 obie 
fa b ry k  części do m ontażu sa- f irm y  zosta ły przez C IA  
m ochodów. W  ten w łaśn ie  spo- „sprzedane”  p ry w a tn y m  spó ł- 
sób konce rny samochodowe, kom . O kazuje się jednak, że w  
n ieśw iadom ie, ja k  obecnie spółkach tych  znalazło się 
tw ie rd zą  ich  rzecznicy, f in a n - w ie lu  b y łych  lu b  obecnych 
sow ały dzia ła lność C IA , m ilio -  fu n kc jo n a riu szy  C IA , k tó rzy  
now ym i sum am i. nadal k ie ru ją  obu przedsię

b io rs tw a m i. W  U S A uważa się, 
W łaśc iw ym  zajęciem  obu że C IA  zapewne nadal, ty lk o  

f ir m  by ło  je d n a k  nie wożenie w  ba rdz ie j zakonsp irow any spo 
to w a ró w  po k ra ju  lecz udz ia ł sób korzysta  z usług obu f irm  
w  w yw iadow czych  operacjach lo tn iczych , chociaż rob i to  za- 

__________________________  pewne bardz ie j ostrożnie niż

Rewelacje 
b .  a g e n t a  F B I

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  a r ty k u 
le  zam ieszczonym  w  n iedzie lnym  
w y d a n iu  d z ien n ika  „K ansas C ity  
S ta r” b. agent F B I James Hosty  
u ja w n ił, że F e d era ln e  B iu ro  Śledcze 
(F B I)  zostało uprzedzone te le fon icz  
n ie  przez anonim ow ego rozm ówcę, 
że na dom niem anego zabójcę prezy  
denta K en n e d y ’ego Lee H a rveya  
O sw alda, ma być dokonay zam ach  
podczas przew ożenia go z w ięzie 
n ia  w  D a llas  do gm achu sądu. 
H o sty  s tw ie rd z ił, że in fo rm a c ję  tę 
F B I przekazało  m ie jscow ej po lic ji, 
k tó ra  ostrzeżenie je d n a k  zbag ate li
zow ała . O sw ald , u znany później 
przez kom is ję  W a rre n a  za jed yn e
go zabójcę prezydenta, został za 
strze lo n y przez Jacka R u b y ’ego 
w k ró tc e  po te j rozm ow ie  te le fo 
n iczn e j, w  ch w ili gdy w y p ro w a 
dzano go z w ięz ien ia .

Demonstracja 
dzieci w Delhi

D E L H I P A P . O koło tysiąca dzie
ci, p rzyb y łych  z w szystkich regio
nó w  In d ii,  w zię ło  w  p on iedzia łek  
udzia ł w  m arszu do p arlam entu  
in d y jsk ieg o  w  D e lh i, aby poprzeć 
żądania praw a do adopcji. M a li de
m o nstranci — siero ty  i dzieci po
rzucone — dom agają się nie ty lk o  
p rzyzn an ia  dziecku praw a do a- 
dopcji, a le  ró w n ież ochrony jego  
p ra w  w  now ej rodzin ie . M em o
ran d u m  w  te j spraw ie, podpisane 
przez 26 o rg an izac ji, zostało przed
staw ione p rem iero w i M o ra r ji Desai. 
T a k ie  p raw o  — głosi dokum ent — 
będzie najlepszą fo rm ą uczczenia  
ro k u  dziecka. In d ie  są k ra je m  o 
n a jw ię k s ze j na św iecie liczb ie  sie
ro t i  dzieci porzuconych.

w  la tach , w  k tó ry c h  w ładza i 
w p ły w y  te j agencji b y ły  w  
Stanach Zjednoczonych w łaśc i
w ie  nieograniczone.

CSRS. Jedno t. najczęściej 
odw iedzanych  m uzeów  w  Cze
chosłow acji — to M uzeum  
T e c h n ik i w  Pradze, założone  
w  1908 r ., a  w ięc jedna z n a j
starszych tego ty p u  placów ek  
w  Europie. Obecnie na te re 
n ie  m uzeum  prow adzone są 
prace nad przygotow aniem  
n o w ej ekspozycji w  salach 
poświęconych ro zw o jo w i trans  
portu . G łów ną a tra k c ją  będą 
tu  m odele starych  lo ko m o 
ty w , w agonów , samochodów  
i  in n ych  pojazdów .

(Fot.: C A F - C T K )

Gazy, zapewnienie odpowied 
ZA W IE S ZO N E  rokow a n ia  zo- a ich  w a™ ik ó w  . bezpieczeń- 

s ta ją  wszczęte z in ic ja ty w y  s tw a  na P o łw ?,sJMe S yn a jsk im  
S tanów  Zjednoczonych, u s ilu -  ?ra;  u trzym an ie  w  m ocy do
jących  doprow adzić  do zaw ar- tym czaso w ych  tra k ta tó w  o- 
cia separatystycznego u k ła d u  b ronnych  E g ip tu  z in n y m i pan- 
eg ipsko-izraelskiego, p o k ryw a - prZyI>ad-
jąc to  frazesem o tzw . ro zw ią - * u a§resl l  iz rae lsk ie j, 
saniach g loba lnych. Do tego całego pak ie tu  p rzy 

b y ły  dodatkow e sporne kw e - 
Delegacja egipska odlecia ła s tie  dotyczące trak ta tow eg o  za- 

z in s tru k c ja m i prezydenta Sa- pew n ien ia  Iz ra e lo w i sprzedaży 
data naka zu jącym i p o w s trzy - ro p y  na fto w e j, w ydobyw ane j 
m anie się od w sze lk ich  u - na Pó łw ysp ie  S yna jsk im . W a- 
stępstw  na rzecz Izrae la . P od- runek ten nab ra ł d la Izrae la  
k reś lą  się w  zw iązku  z tym , szczególnego znaczenia, po za- 
że przed każdym  spotkan iem  w ieszeniu d la niego dostaw  ro - 
eg ipsko-iz rae lsk im , prow adzo- py przez Iran . 
nym  z re g u ły  pod patrona tem  W  B LIS K O W S C H O D N IC H  
am erykańsk im , rozb rzm iew a ły  ko łach po litycznych  uważa się, 
ze s tron y  E g ip tu  to n y  s tanów - że S tany Zjednoczone będą się 
czości, zam ien ia jące się póź- s ta ra ły  w yw rzeć nacisk na 
n ie j w  pasmo  ̂ustępstw  i  u le - E g ip t, aby za ją ł w  Cam p Da- 
głości. M im o  że o fic ja ln e  ź ró - v id  ba rdz ie j ugodowe stanow i- 
d ła  egipskie s tw ie rdza ją , że w  sko. R ealistyczna ocena ’ sy tua- 
zasadzie  ̂95 procent spornych c ji ,  w yn ika ją ca  przede w szyst- 
zagadnień ju ż  rozw iązano, po- k im  z n iezm iennie n iep rze jed - 
zostałe 5 s tanow i n a jtru d n ie j-  nanego stanow iska izraelskiego 
szy sp lo t w  ca łym  procesie sk ła n ia  do przypuszczeń, że 
rokow ań. nowa runda  rokow a ń  z Camp

E g ip t —  ja k  poprzednio — D avid  może s tanow ić  ty lk o  
łączy podpisanie tra k ta tu  po- w stęp do kole jnego spotkania 
ko jow ego z trzem a w a ru n ka m i. C artera , Begina i  Sadata.

FFS k a r b n i k i e m “  b y ł  p r a w n i k

Gang porywaczy
przed rzymskim sądem

R Z Y M  PA P. Przed sądem zaś jego dochody roczne osią- 
w  Rzym ie staną ł dz ia ła jący  ga ły  w  osta tn ich  la tach rów no - 
od w ie lu  la t  gang p o ryw a - w artość 36 m in  do larów . B y ł to  
czy w ysp ec ja lizow anych  w  dobrze zorganizow any przem ysł 
te rro ryzo w a n iu  bogatych dz ia ła jący  w ed ług  s tarych , w y -  
ro d r in  rzym sk ich  i  w y łu -  próbow anych metod, 
dzan iu  okupu. Od ro ku  1960 dokonano na te -

- TA . . , , . ren ie  W łoch 326 porw ań  i u p ro -
N A  ła w ie  oskarżonych zasią- wad2eń, z czego na ro k  1978 

d ło  38 osób, k tó rzy  m a ją  na p rzypad ly  43 porw ania , zaś w  
sw ym  koncie  se tk i porw ań  1 ty m  rę,ku  dok<mano ich  ju ż  12 

tą  drogą w ie lu  m i-  w § r 6d porw anych  zna jdow a li 
b a rd ó w  li r ó w  Ja k  w y n ik a  z h -  si(, m  in  prezes tow arzys tw a  
czącego po-nad 500 stron  a k tu  v o x s o n  E lec tron ics ’’ , Amedeo 
oskarżenia, gang ro zw iną ! dz ia - o r to la n i,  syn rzym skiego „k ró -  
la lnosć w  początkach ła t  70, i a k a w y ” . A lfre d o  D a n is i, zna- 

. ny  przem ysłow iec Renato F ilip -

i

p in i i  w ie lu  innych. Rodzina 
każdego z porw a nych  u iśc iła  
okup w ie lko śc i co n a jm n ie j m i
liona  do larów . „S ka rb n ik ie m ”  
gangu b y ł zaw odow y p ra w n ik  
rzym sk i G ian A n to n io  M in h e lli,  
k tó ry  a d m in is tro w a ł zdobytym  
w  ten  sposób m a ją tk ie m .

O bserw atorzy sądzą, jż  proces 
rzuc i trochę św ia tła  na  sprawę 
m orders tw a  przed 2 la ty  sędzie
go V it to r io  Occorsioniego, k tó ry  
za jm ow a ł się pow iązan iam i m ię 
dzy p ra w ico w ym i te rro ry s ta m i i 
gangiem  porywaczy.

Do ro ku  1970 poryw an iem  
osób w  celu w ym uszen ia o k u 
pu za jm ow a ły  się w y łączn ie  
sza jk i b an dy tów  na  S y c y lii i 
S a rdyn ii. Z  czasem proceder ten 
zaczęto p ra k tyko w a ć  na pó ł
w ysp ie . Jedną z p ierw szych, 
głośnych o f ia r  p o rw a n ia  s ta ł s>ie 
■wnuk m ilia rd e ra  naftowego, J. 
P. G e tty  I I I ,  k tó rego uw o ln iono  
w  ro k u  1973 za sumę 2,5 m in  
do la rów .

Świat wobec
chińskiej
agresji

AGRESJA rozpętana przez wła
dze chińskie przeciwko Socjali
stycznej Republice Wietnamu wy
wołuje falę oburzenia i protestów 
na całym świecie. Rządy wielu 
krajów, międzynarodowe organi
zacje polityczne i społeczne, par
tie polityczne, zrzeszenia związ
kowe oraz pojedynczy politycy 
składają oświadczenia, domaga
jące się natychmiastowego wy
cofania wojsk chińskich z teryto
rium wietnamskiego.

SOFIA

AGRESYWNA wojna — gtosi 
m. in. oświadczenie rządu LRB — 
rozpętana przez kierownictwo pe
kińskie przeciwko niezawisłemu, 
socjalistycznemu Wietnamowi jest 
wyraźnym pogwałceniem zasad 
prawa międzynarodowego i Kar
ty NZ, ma charakter otwartego 
wyzwania wobec narodów, któ
rym drogi jest pokój i sprawie
dliwość.

BUKARESZT

W OFICJALNYM oświadczeniu 
Socjalistycznej Republiki Rumunii 
opublikowanym przez AGERPRESS 
podkreśla się, że bez względu na 
złożoność problemów między o- 
bydwoma stronami, nic nie może 
usprawiedliwić przystąpienia do 
działań wojennych w celu ich 
rozwiązania. Oświadczenie zawie
ra apel o jak najszybsze zaprze
stanie działań wojennych i pod
jęcie wszelkich środków w celu 
uniknięcia dalszych starć.

PHNOM PENH

REWOLUCYJNA Rada Ludu 
Kambodży wystąpiła z oświadcze
niem, w którym zdecydowanie 
potępia działania reakcyjnej kli
ki władz pekińskich wobec na
rodu wietnamskiego podkreślając, 
że naród i armia ludowa Kam
bodży, popierają słuszne stano
wisko rządu SRW przedstawione 
w jego oświadczeniu z 17 bm. i 
ramię w ramię z narodem wiet
namskim występują przeciwko 
agresji kierowniczych kół Pekinu.

LONDYN

ZNACZNA grupa angielskich 
parlamentarzystów zażądała prze
prowadzenia w Izbie Gmin nad
zwyczajnego posiedzenia w celu 
rozpatrzenia agresji Pekinu prze
ciwko SRW. Przewodniczący Par
tii Pracy — poseł Frank Allaun 
wypowiedział się przeciwko sprze 
dąży Chinom samolotów typu 
„Harrier” , która w obecnej sy
tuacji byłaby jawnym wyzwaniem 
wobec bezpieczeństwa międzyna
rodowego.

PARYŻ

ORGAN FPK „L'Humanité" pod
kreśla w artykule wstępnym z 19 
bm., że rząd pekiński ponosi cał
kowitą odpowiedzialność za kon
flikt z Wietnamem, dodając, iż 
chińska agresja została dokonana 
z premedytacją a ponadio, że 
nastąpiła bezpośrednio po wizy
cie Teng Siao-pinga w USA.

TOKIO
NATYCHMIASTOWEGO zaprze

stania agresywnych działań ChRL 
domaga się w swym oświadcze- 
r;iu Komunistyczna Partia Japo
nii zaznaczając, iż inwazja na 
W:etnam jest przejawem chińskie
go hegemonizmu.
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SŁYNNA Ławra K ijo w -  
ko-Pećzerska — zespól za

bytkowy liczący 40 obiek
tów architektonicznych z 
okresu X I—X V II I  w. — na
leży do miejsc najczęściej 
odwiedzanych przez tu ry 
stów. Na terenie Ław ry  
czynnych jest kilkanaście 
wystaw i  muzeów; m. in. 
sztuki ukraińskie j, teatru, 
książki, drukarstwa, jub i- 
lerstwa.

NA ZDJĘCIU wejście na 
teren Ław ry  — cerkiew  
przebudowana w X V II I  w. 
i główna dzwonnica Z 
Troicka (X I w .; częściowo 
X V II I  w.).

(CAF—TASS)

Dryfująca stacja
W  G R U D N IU  1978 r. zakoń

czyła działa lność radziecka sta
c ja  po larna „B ie gun  Pó łnocny 
23”  umieszczona na d ry fu ją c e j 
k rze  lodow e j. S tac ja  założona na 
k rze  lodow e j o w ym ia rach  ok. 
7 km  długości i  2 km  szerokoś
c i w  ciągu trzech la t  p rzebyw a
ła  w raz  z d ry fu ją c y m  polem  lo 
dow ym  długą trasę z ce n tra l
nych  re jon ów  Oceanu Lodow a
tego aż do po łudn iow ych  w y 
brzeży G re n la n d ii. Załoga s ta c ji 
p row a dz iła  badania i  obserw a
c je  m eteoro logiczne, oceanogra
ficzne, glacjo logiczne. Uzyskane 
in fo rm a c je  s łu ży ły  do opraco
w a n ia  prognoz m eteoro log icz
nych i lodow ych . Stację z lik w i
dowano, gdyż zb liża ła się ona 
do cieple jszych wód, s tw a rza ją 
cych groźbę szybkiego pękania 
k r y  lodow e j.

Z  p ro b le m a ty k i XIII P le n u m

Efektywność — 
w propozycjach „trustu mózgów"

„B Ą D Ź M Y  E F E K T Y W N I!”  —  Z aw o łan ie  jakże  na czasie, wypuszczanie na rynek  b ra - 
gdy z po rów nan ia  gospodarki naszej i in n ych  uprzem  ys ł ow  i o - ków . Szereg w n iosków  zespo- 
nych k ra jó w  w yn ika , że z posiadanego m a ją tk u  narodowego łu  dotyczy ue lastyczn ien ia  or- 
da łoby  się „w yc iągnąć”  co n a jm n ie j k ilka d z ie s ią t m ilia rd ó w  gan izacy jnych  s tru k tu r  a d m in i-  
z ło tych d o b re j jakośc iow o p ro d u k c ji ponad to, co w  s k a li s tra ć ji państw ow e j i  gospodar- 
roczne j uzysku jem y. Zaw o łan ie  bardzo la p ida rne , wpisane w  czej w  sposób podnoszący o- 
sehemat Narodowego P lanu, stanow iące k ie ru n ko w ą  w y ty c z - golną je j sprawność i e fe k ty w 
ną p o lity k i p a r t i i i  państw a na dziś, ju t r o  i  na całą dekadę ność.
la t osiem dziesiątych. A  równocześnie, przez sw ą lap ida rność, N IE K T Ó R E  spośród zapropo- 
ja k b y  trochę  „zaszy frow ane” , gdy się je  adresu je  do każdego now anych przedsięwzięć w cho

dzą ju ż  do p ra k ty k i —  uwzględ 
n iono je  zwłaszcza w  N arodo
w ym  P lan ie  Społeczno-Gospo
darczym  na ro k  1979. D o tyczy 
to  częściowo m. in . gospodarki 
in w e s tycy jn e j, b ilansów  m a
te ria ło w ych , p o lity k i za tru dn ie 
nia. Na następną p ięc io la tkę  

O W O CEM  dotychczasow ych 1981— 1985 spodziewać sdę moż- 
81-osobowego „ tru s tu  na w  tym  względzie rozw iązań

c ji  gospodarczej, rów n ież w y - ru n k ó w  e fek tyw nego  dz ia łan ia  
na każdym  pojedynczym  poste
ru n k u  pracy.

K a ro l R Z E M IE N IE C K I

Mikołaj jest potrzebny
A M E R Y K A Ń S K I psycholog, 

P au l A n d ra lo n is  nap isa ł roz
p raw ę na tem a t tra d ycy jn ych  
postaci Bożego N a rodzenia — 
M iko ła ja , a także an io łka , k tó 
rzy  przynoszą p o d a ru n k i pod 
choinkę.

Psycholog tw ie rd z i, że uśw ia 
dam ian ie  dzieci w  w ie ku  przed
szkolnym , że np. p od a ru nk i pod 
cho inkę sk łada ją  rodzice, a nie 
żadne M ik o ła je  czy a n io łk i, od
b yw a  się ze szkodą d la  psych ik i 
dziecka. Szczególnie w  w ieku  
przedszkolnym  potrzebna jest 
im  bow iem  w ia ra  w  postacie z 
ba jek  i  m arzenia o nich. Dzieci 
przedwcześnie uśw iadam iane, 
czują się „ok ra dz ion e ”  z p ię k 
nych złudzeń.

Młodzieżowy konkurs literacki

„Robotnicy -  młodość, 
postawy, polityka“

M Ł 0 D Z IE 2 0 W Y  K lu b  T w ó rc ó w  K u ltu ry  „F o ru m ”  Z K  Z S M P  w ra z  
z k rak o w s k ą  Radą Z w ią zk ó w  Zaw odow ych i K lu b em  T w ó rcó w  

K u ltu ry  „K u źn ic a ”  ogłaszają ogólnopolski ( ju ż  czw a r-  
postaw y?^polityka” * *  *łte ra c k i pod hasłem  «R obotnicy -  młodość.

O rg an iza to ro m  za leży  przede w szystk im  na u tw o rach  podejm u
jących  najw ażn ie jsze  pro b lem y w spółczesnej rzeczyw istości, k s z ta łto - 
w an ia  się postaw i  poglądów  m łodzieży  robotn icze j. N ie  chodzi o 

1 ula y r,k l* Iec  ̂ pełne, au ten tyczne przedstaw ien ie  spraw  
n u rtu ją c y c h  m łode pokolenie ro b o tn ikó w  i  ro ln ikó w , u tw o ry  s ta - 
szyihą<c1:asówÓCl aspirac<,i 1 św iadom ości m łodzieży  p ra c u ją c e j na-

P rzy jm o w a n e  są prace w  trzech  kateg o riach  lite ra c k ic h : poetyc- 
R“ j . ^ ® staw  co n a jm n ie j trzech  w ierszy), m a łe j fo rm y  p ro za to r- 
f  i , v i0  s tro n  m aszynopisu) o raz  scenariuszy d la  te a tru  poezji, fa k tu  itp .

K o n ku rs  jest o tw a rty  — mogą w ziąć  w  n im  u d zia ł tw ó rc y  nie  
będący czło n kam i Z Ł P  i m a jący  na sw ym  koncie  ty lk o  jedną po- 
zyc ję  ks iążkow ą. R ozpatrzone zostaną przez Jury  prace o ry g in a l
ne. dotąd n igdzie n ie  pub liko w an e  i n ie  nagradzane.

Prace konkursow e w  trzech  egzem plarzach m aszynopisu, opa
trzone godłem , z dołączoną k o p ertą  za w iera jącą  nazw isko, za
w ód, w ie k  i d o k ład n y  adres a u to ra  na leży  nadsyłać pod adresem : 
M łodzieżow y K lu b  T w ó rc ó w  K u ltu ry  .F o ru m ” , 31-00« K ra k ó w , 
R yn ek  G łó w n y  25, z dopiskiem  „ i v  K o n fro n ta c je  L ite ra c k ie ” . 
T e rm in  sk ład an ia  p rac  — 30 w rześn ia  1979 r . (1)

z osobna spośród 12 m ilio n ó w  in d y w id u a ln y c h  stanow isk pra 
cy w  całym  k ra ju .
JES T T A K  po prostu  dlatego, »twa. Kierunek czwarty objął in- 

. . . , , i • • westycne. piąty — system kierowa-
Że na po jęc ie  to  składa S ię  w ie  n j a j  zarządzania gospodarką, wre- 
le spraw : rac jona lane  gospo-. szcie szósty — uczestnictwo polski 
da row anie  ś rodkam i, dobra o r- w międzynarodowym podziale pra- 
gan izacja, oszczędność czasu, cy> 
techniczna sprawność w  robo
cie i  sto jeden in nych  w a żk ich  
czynn ików . D zie je  ^  ^ k  ro w -  m 5zg6w ’» (W€Sz li doń, oprócz ju ż  b a rd z ie j kom pleksow ych, o 
n iez dlatego, ze ogo lnonaro -  dośw iadczonych w  dz ia ła lnośc i d łu g o fa lo w ym  zasięgu. Ich  re
w ą sztafetę e fek tyw nośc i p -  gOSpo<j arcze j a k ty w is tó w  p a r t i i zu lta tem  pow inno  być s tw orze-
dejm ow ać się oraz p rze d s ta w ic ie li a d m in is tra - nie ba rdz ie j sp rzy ja jących  w a-
na każdym  z osobna roboczym  .. gospodarczej, rów n ież w y - ru n k ó w  efektvw neeo  dz ia łan ia  
s tanow isku  ¿  takze w  ste -  b itn i s o c ja l iś c i nau k  ekonomi-

5 ? .  s t u k o t
t w a ,  re s o r ty .  ja s n a  po  s p re c y z o w a n iu  i  d o -

JE S T  oczyw iste, te  t a  w iące j e -  s to s o w a n iu  do  k o n k r e tn y c h  
fek tyw n eg o  dz ia łan ia  w w y m ie n io - d z ia łó w  1 b r a n ż  g o s p o d a rk i  
nych  p rzekro jach  org an izacy jn ych , 0 r a z  p o s z c z e g ó ln y c h  s zc ze b li 
ty m  ła tw ie j  ta k ie  samo dz ia łan ie  ..P r7 r)rf7 ;in j a 
„w ygospodarow ać”  na każd ym  po- z a r z ą d z a n ia .
jed yn czym  stanow isku  praey. T o - W v m ie ń m v  n ie k tó r e  ? n ic h .też na s tw orzen iu  w a ru n k ó w  e fe k - w y m ie ń m y  n ie K lo r e  *
tvw nego  dz ia łan ia  w  szerszej ska li O to  za  je d n ą  z is to tn ie js z y c h  
sko n cen tro w ały  się prace pow oła- s p r a w  u z n a n o  o p ra c o w a n ie  
nego do życia przed dw om a la ty  o ra z  w d ro ż e n ie  c a ło ś c io w e g o  i  

sp ra w “  p riS ar a m i r ° ' S . c ? ? S c i  w  p e r s p e k ty w ic z n e g o  z a ra z e m  s y -  
gospodarce, k tórego p rzew odnictw o  s te m u  b o d ź c ó w  s k ła n ia ją c y c h  
o b ją ł członek B iu ra  Politycznego  ^  r a c j 0 n a ln e j  g o s p o d a rk i k a -  

S S J I K S S r *  “ ' m -  d r a m i w  p rz e m y ś le ,  b u d o w n ic -
t w ie ,  t r a n s p o r c ie ,  u s łu g a c h

Zespół ten . w  sk ładzie si osób, in n y c h  d z ia ła c h . W s k a z a n o  
stan ą ł przed bardzo tru d n y m  zad a- .■J __
n iem . Jako  w ytyczn ą  pracy p rzy - z w ła s z c z a  n a  k o n ie c z n o ś ć  z a 
ję to  bow iem  szerokie założenie, iż p e w n ie n ia  b e z p o ś re d n ie j  k o rę  
celem  poszukiw anych  środków , m a- j a c j j  system u p ła c  Z ja k o ś c ią  i 
jących  zapew nić w zrost e fe k ty w n o - , x : n r a r v  C e lo w i te- ści fu n kc jo n o w a n ia  gospodarki, jest S p ia w n o s c ią  p r a c y . L e io w i  te  
generalne obn iżen ie  społecznych k o -  m u  w in n a  S iljż y c  m. in . z a s a -  
sztów ro zw o ju , i to zarów no do- d a , d o ty c h c z a s  z a s a d n ic z o  n ie  
raźne, m ożliw e do uzyskan ia  ju ż  . ’ n r a k t v r e  a  n r z e -w  la tach  1978—1980, ja k  też d ługo- s to s o w a n a  W p r a k ty c e ,  a  p rz e
fa low e, z p erspektyw ą c a łe j p rzy - w id u ją c a ,  ze  część lu b  ca ło ść  
szłej dekady la t  osiem dziesiątych, fu n d u s z u  p ła c  za o s z c z ę d z o n a  
T y m  sam ym  ogólne hasło „bądźm y H : k  r a r io n a l iz a c i i  z a t r u d n ie -  e fe k ty w n i”  nab ra ło  w a lo ru  k o n k re - O Z ię k l ia c jo n a j iz a c j i  z a u u u m e  
tn e j d y re k ty w y , m a ją c e j p rzynieść m a  W z a k ła d z ie  p r a c y  m o że  
w y m ie rn e  w  czasie i w  ekonom i- b v e  w y k o r z y s ta n a  n a  p o d w y ż -  
cznych w skaźn ikach  re z u lta ty . k i  p i a c  p o z o s ta ły c h  p r a c o w n i-  

Prace zespołu przeb ieg a ły  w  sze- u a  ‘ 
ściu k ie ru n k a c h . W  p ie rw szym  szu- *  
kan o  sposobów ra c jo n a liza c ji go-
spodarow ania zasobam i pracy , tzn . W  G R U P IE  spraw  dotyczących  
usp raw n ien ia  p o lity k i za tru d n ien ia  oszczędności zużycia  pa liw , energ ii, 
i  w y k o rzys tan ia  k a d r. W d ru g im  — surow ców  i m a te r ia łó w  zapropono- 
sposobów ra c jo n a liza c ji zu życ ia  w ano  m . in . zw iększen ie  nakładów  
środków  p ro d u kc ji: m aszyn, u rżą - in w e s ty c y jn y c h  na ro zw ó j nowo- 
dzeń, en erg ii, surow ców , m a te r ia - czesnych techno log ii p ro d u kc ji, na- 
łów . W  trzec im  — m etod dosko- w et kosztem  in w e s ty c ji zm ie rza ją -  
n a łen ia  p o lity k i fin an so w ej p ań - cych do ilościowego w zrostu pro

d u k c ji m aszyn i urządzeń przysto 
sow anych do technologii tra d y c y j
nych, niedostatecznie u w zg lędn ia
jących e fe k t oszczędności środków  
m a te ria ło w y c h . Zw rócono też u w a
gę na potrzebę s ta łe j w e ry fik a c ji 
norm  zużycia tych  środków  w  m ia 
rę  doskonalenia insta low anych  m a 
szyn i u rządzeń oraz stosowanych  
techno log ii w y tw a rz a n ia  i  zasad 
org an izac ji pracy.

C IE K A W Y  w n iosek —  jeden 
z w ie lu  —  dotyczący in w e s ty 
c j i  w a rt  jest szczególnego pod
kreś len ia . O to „ t r u s t  mózgów”  
zaproponow ał, ja k o  rozw iąza
nie na dalszą metę, pozostawię 
n ie  w  gestii centra lnego budże
tu  państw a finansow ania  w y 
łączn ie  in w e s ty c ji o k luczow ym  
znaczeniu d la ca łe j gospodarki; 
cała reszta w in n a  być dom e
nę funduszów  rozw o jow ych  po
szczególnych p rzedsięb io rs tw  i 
branż, w sp ie ranych  k redy tem  
bankow ym . Jest to  na pewno 
jedna z dob rych  dróg  podnosze
n ia  e fek tyw nośc i gospodarowa
n ia ś rodkam i fin a n so w ym i i 
m a te ria ln y m i na ta k  w ażnym  
odc inku , ja k im  są inw estyc je .
D ru g im  ta k im  w n iosk iem , pod 
k tó ry m  oburącz podpisze *ię  
każdy ra c jo n a ln ie  m yślący czło
w ie k , jest ape l o wdrożen ie  że
lazne j zasady n iep łacen ia  za 
p ro d u kc ję  z łe j jakośc i oraz o

zgrane i norm aln ie  trw a  p roduk
c ja , trzeba m yśleć o dniach  n a
stępnych, by te n  z w y k ły  to k  nie  
został niczym zakłócony. N o , oczy
w iście, może się zdarzyć jakaś  
a w a ria , n ieprzew idziane zaham o
w an ie . Ale do tego n iep rzew id z ia 
nego zdarzenia też w a rto  się p rzy 
gotować, w ięc m is trz  m usi m ieć  
na każdy dzień w yznaczone zada
n ia  a lternatyw ne, po to  w łaśnie, 
by jakaś a w a ria  czy b ra k  m a te 
r ia łu  nie powodował od razu  prze
sto ju .

O R G A N IZA C JA  P R A C Y  jes t w ięc  
dla mistiza H e n ry k a  C zarko w sk ie 
go sprawą num er jeden, za raz  n a 
stępną v h ie ra rc h ii jest jakość. 
D b a ją  o nią w szyscy; lu d z ie  w ie 
dzą, że jod tego za leży  wysokość 
ich- zarcbków, szanu ją m a te r ia ł i 
sw o ją  pracę. A le  m im o  s ta rań  i 
k o n tro li, w ciąż są ta k ie  operacje, 
k tó re  dla jakości są „w ą s k im i 
gardłam i". N a  oddziale zasypow ym  
na przykład jest k łopot z za ty k a 
n iem  m etalowych ru re k  p lastiko 
w y m i korkam i. N ie  sposób te j ro 
b o ty  zautomatyzować,’ a ręczne za
ty k a n ie  jest ta k  żm udne i  tru d n e , 
że choć kobietom , k tó re  to rob ią ,

C z a s  b u d o w a n ia

K o n iec  z  p rz e ro b e m  
-  liczy się konkretna praca

JACQUES HISSER

Dzień powszedni mistrza
D O  „ S E L F Y ” t r a f i ł ,  bo usłyszał, w yskakują odciski na palcach, to 

że jest to za k ła d  z przyszłością, że e fe k ty  są n ie  najlepsze. M y ś li za- 
rozbudow uje  się, p o trzebu je  fa - tern H«5cr>dt*- C zarko w sk i o jak im ś  
chowców. ' W fabryce, w  k tó re j usprawnieniu, chodzą m u po gło- 
wów czas pracow ał, n ie  czuł się n a j w ie  pomysły, na razie  je d n a k  — 
le p ie j: c iąg ła szarpan ina, częste bez rezusa tu . I  ty lk o , gdy zaczy- 
przesto je, a potem  gon ienie p la - na się tnówić o jakości, to od 
n u... C hcia ł znaleźć pracę, k tó ra  razu  ,->a^chodzą m u na m yśl te 
nie m ia ła b y  w ad  poprzedn ie j, a d a - plastikowe fcoreczki. 
w a ła  m u — te c h n ik o w i-e le k try k o - H e n ry k  C zarko w sk i p racu jąc  już  
w i — pełną satys fakc ję . w  „Selfie” u zyskał ty tu ł m istrza

I chyba zn a la z ł ta k ą  pracę w dyplomowanego. C zy to zm ien iło  
„ S e lfie ” , bo choć H e n ry k  C za r- coś w  jego pracy? W łaściw ie  nie. 
k o w sk i p racu je  tu  dopiero  pięć la t, Z a ro b k i są trochę wyższe, ale prze  
czuje się na sw oim  m iejscu. Jest cież pieniądze to n ie  n a jw a ż n ie j-  
starszym  m istrzem  oddzia łu  zasypo- sza rzecz. C en i sobie sam odziel- 
wego należącego do w y d zia łu  ność, możliwość podejm ow ania  de- 
grzejnego. T e n  zaś w y d z ia ł to ser- c y z ji, a to zn a la z ł w  „S e lfie ”  za- 
ce fa b ry k i, na jw ażn ie jsze  ogniw o n *m stał się m istrzem  dyp lom ow a- 
p ro d u kcy jn e . W y tw a rza n e  tu  e le - nym . (mw) 
m en ty  g rze jn e  wchodzą w  sk ład  
każdego w y ro b u  noszącego znak

PR ZEZ W IE L E  L A T  w  bu d o w n ic tw ie  obow iązyw ała  zasada 
prow adzen ia  rozliczeń z p rzerobu globalnego. W  zw iązku  z 
ty m  podporządkow yw ano m u  w szystk ie  czynn ik i. W  n iedosta
teczny sposób oszczędzano m a te ria ły , źle w yko rzys tyw a n y  b y ł 
sprzęt, a także i jakość p ro d u k tu  fina lnego  by ła  ja ikby na 
m arg inesie ty c h  poczynań. R osły w ięc koszty, a e fe k ty  n a k ła 
dów  n ie  zawsze s ta ły  we w ła śc iw ych  p roporc ja ch . Jednym  
słowem  —  rob iono wszystko i  za w sze lką  cenę aby w ykonać 
p lan  rzeczowy. K oszty  schodziły  na dalszy plan.

PO ŁO ŻO N O  wreszcie tamę 
tak iem u  m yślen iu  i  dz ia łan iu . 
W  b u d o w n ic tw ie  obow iązuje 
obecnie now y system  ekono
m iczno-finansow y. N iesie on ze 
sobą w ie le  zm ian. Dotyczą one 
w  ta k im  sam ym  s topn iu  zasa
dy  m ądrego gospodarowania 
m a te ria ła m i ja k i i fachow ca
m i. N ie można nada l szafować

f irm o w y  „S e lfy ” . T a k  w ięc od ja 
kości p racy  tego w y d z ia łu  z a le ż y , 
w  d u że j m ierze  to, czy dobrze słu
żyć nam  będą g rza łk i, k u ch en k i i 
opiekacze w yp ro d u ko w an e  w  fa 
bryce na K w ia to w e j.

H e n ry k o w i C zarko w skiem u  pod
lega 50 osób. Załogę m a ustab ilizo 
w aną. Ja k  sam ob licza, w  85 lub  
90 procentach są to ci sam i ludzie , 
z k tó ry m i przed p ięciu  la ty  za
czynał pracę w  „S e lfie ” . W iado
m o ju ż  w ięc , że są to dobrzy p ra 
cow nicy , szanujący zak ład  i swo
ją  pracę, zn a ją c y  się na robocie. 
O dpadają k łopoty  zw iązan e  z 
u trzy m a n ie m  d yscyp lin y  i m a się 
pewność, że na ta k ic h  lu d z i m ożna  
liczyć.

Jeśli w ięc  n ie  m a prob lem ów  z 
lu d źm i i  na czas jest m a te r ia ł to 
pozostaje ju ż  ty lk o  w łaściw ie  zo r
ganizow ać pracę. Bo k ie ro w n ik  da
je  zadan ia i w ym aga, by plan b y ł 
zrob iony, a le  n ie  p y ta  ja k .

To  „ ja k ” za leży  ju ż  od m istrza . 
H e n ry k  C zarko w sk i b ierze  w ięc  
plan dekadow y, ustala zadan ia na 
każd y  dzień i zm ianę, dogaduje się 
w  sp raw ie  m a te r ia łó w  i  e lem en
tów , k tó re  m a ją  spłynąć z innych  
o d dzia łów , a gdy ju ż  w szystko  jest

LATAJĄCE pogotowia 
ratunkowe  — to coraz lep
szy produkt naszego prze
mysłu lotniczego — s iln ik i 
do nich produkuje Wytwór 
nm Sprzętu Komunikacyj
nego w Rzeszowie.

(Fot. CAF^Łokaj)

cych. Jeśli na ulicy dwóch się bi
je — przechodzimy na drugą stro 
nę. Gdy w lokalu konsument 

W C C T C D .I 1 •. „  krzyczy, że został oszukany, cie-
wtbTERN stworzył mit o prze- Od początku do końca „brane z su szymy się, %e to nas nie spotka- 

sztosci, w której granice zła i fitu", wymnożone przez co się ło. A jeśli już włączamy się w ja- 
aobra były bardzo wyraźne, a tylko dało. Kiedy w dyskusji nad kiś konjjjkt, to z zawodowego o- 
do sukcesu prawa nad bezpra- referatem ktoś zauważył, że licz- bowiązku. Wówczas wyciągamy 
wiem na ogół wystarczał dobrze by są nieprawdziwe (a więc i jedną Ic^ityątację, drugą, trzecią, 
uzbrojony strzelec. Teraźniej- wnioski również nie mogą być op potrząsamy nimi przed oczyma 
szosć nie mieści się w westernie, tymistyczne) twarz poważnego tych, z którymi chcemy się roz- 
Moze dlatego, że inaczej dziś dyrektora zachowała kamienną prawić. Jeśli tamci nabiorą prze
mierzymy wartość życia własnego niezmienność. Nie żądał też do- konania do legitymacji i osoby 
i cudzego, albo też teraźniej- wodów ani satysfakcji, a tylko po noszącej je, spisują nazwisko, nu- 
szosć jest za banalna, by warto dziękował za wnikliwą i twórczą mery legitymacji i instytucje je 
było za nią przelewać krew. Dziś krytykę. Wyglądało na to, że wystawiające Jeśłi takiego prze
dobra czy złu nie tak łatwo wy- obu stronom to wystarcza. konania nie nabiorą — wyrzucają
znaczyc granice jak w wester
nach kołkami czy drutem pa
stwiska, a więc nie na wiele 
przydałaby się szybkostrzelna 
broń.

Daleki jestem od żalu nad nie
możnością uzbrojenia wszystkich 
i od marzeń o natychmiastowym 
dochodzeniu sprawiedliwości, ale

Życie to nie western
Kiedyś byłem świadkiem jak pe za drzwi.

czegoś mi "w naszej Teraźniejszo- wien referent P° wyrzuceniu z Kiedy uda się nam np. bez zna 
ści brak. Kto wie czy właśnie nie siebie słów: zmobilizować, zakty- jomości, protekcji, kumoterstwa 
westernowego przekonania, że w w»zować, zainicjować, został u- przebrnąć przez szczególnie ucią- 
jednostce tkwi potężna siła, gdy sadzony krótkim okrzykiem z sali żłiwe sprawy w urzędzie, 
za nią stoi praworządność. — D0 RZECZY! Myślałem, że re- w Państwowym Przedsiębiorstwie

W westernie, by sięgnąć po Berenta teraz dopiero poniesie, a Polmozbyt, bogatsi o doświad- 
broń, wystarczyło przypadkowe tymczasem on zebrał z pulpitu czenie nie staramy się wpływać 
urażenie czyjejś godności. Gdy kartki przemówienia I grzecznie na zmianę sposobów załatwiania 
dziś ogląda się takie filmowe sce powrócił na swoje miejsce. interesantów, a oddychamy z ul-
ny, aż wzruszenie dławi gardło, DLA działania w westernie zna- SP* że mamy to już za sobą. 
jak wielkie wyobrażenie o swym mienna jest bezinteresowność za- Nie stać nas na altruizm, je- 
honorze mieli owi krowiarze, pa- tatwiania jakiejś sprawy, dla któ- steśmy egoistami, czy tak wy-
stuchy. Dziś np. wielu ludziom rej naraża się życie. Przychodzi męczyły nas korowody dcchcdze-
można powiedzieć, że łżą i nawet* taki facet nie wiadomo skąd, wy n*a swego, że wolimy żyć w 
im rzęsy nie drgną. pija szklankę whisky (za którą przekonaniu: w naszych czasach

NA pewnym poważnym zebra- płaci) i włącza się w rozstrzygnię każdy powinien pilnować swego 
niu, pewien poważny dyrektor re- cie konfliktu. Potem, nie czekając zakresu cgynności? 
ferował pewną poważną sprawę na podziękowanie, odjeżdża. * DOStAŁEM "ze spółdzielni mie-
i kończył optymistycznymi wnio- W naszym życiu inaczej. Nie szkaniowej wezwanie do załatwię 

zaostrzenie sankcji p łacow o-j skami. Niestety, wszystko inne było stać nas na taką wielkoduszność, nia sporej listy spraw Kiedy z
premiowych za wykonywanie i  * mniej powożne. Szczególnie liczby, poświęcenie wobec ludzi nam ob plikiem dokumentów zjawiam się

przed referentką spółdzielni otrzy 
muję od niej jeszcze jeden doku 
menf do wypełnienia, a co za tym 
idzie — znów muszę obejść te 
same urzędy, które poprzednio ob 
chodziłem, znów muszę przyjść 
do spółdzielni.

— Nie mogliście mi przesłać te 
go dokumentu wraz z pierwszym 
wezwaniem? — ja z wyrzutem.

— Skargi I wnioski w pokoju 
obok — oschle referentka. — 
Proszę następny.

~  Przecież to od pani wyszło 
wezwanie, pani wręcza mi kolej
ny dokument do wypełnienia — 
ja z uporem.

— Ode mnie, ale to nie powód, 
bym musiała pana wysłuchiwać.

Oczywiście że nie, bo od skarg 
jest kto inny, kto przyjmie moją 
skargę, upchnie w akta, a po mie
siącu otrzymam wiadomość, że ta 
ka a taka obywatelka została po
informowana, jak powinna odnosić 
się do petentów. I koniec.

Kiedy powołano komitety kon
troli społecznej wielu skrzywdzo
nych, niezadowolonych z tego i 
owego myślało, że członkowie bę
dą działać jak ludzie z gwiazdami 
szeryfów. Dziś skarga — jutro 
wypalenie żelazem zła. Niestety 
nie takie są kompetencje człon
ków komitetów kontroli społecz
nej.

W ŻYCIU nie jest jak w wester 
nie, bo na ogół zło nie jest tak 
wielkim złem, by warto było się
gać po colta, bo najczęściej nie 
wiadomo, kto jest sprawcą zła. 
Często bywa I tak, że ten, z któ
rym chcielibyśmy się rozprawić, 
bardziej zasługuje na współczucie 
niż na nasz gniew.

JAN MAREK

m a te ria ła m i i  sprzętem , nie 
m ożna u s p ra w ie d liw ia ć  p ro 
d u k c ji d rog ie j, a n ie e fe k tyw 
nej. T a k  w ięc m iast p ro d u k c ji 
g loba lne j i w a rtośc i p rzerobo
w e j, decydować będzie rachu 
nek ekonom iczny, a w ięc u - 
zyskana końcowa w artość p ro 
d u k c ji w  stosunku do za inw e
stow anych ś rodków  i  w łożone j 
pracy.

M ów iąc  lakon iczn ie , zaczyna 
się liczyć m a te ria ł, tran spo rt, 
praca i końcow y e fek t. P racow 
n icy  b ud ow n ic tw a  o trz y m u ją  
dod a tkow y bodziec. O d n ich  
w ięc zależy ile  zuży ją  m a te ria 
łu , ja k  zo rgan izu ją  tra n sp o rt, 
ja k i system  organ izacy jny  
p rzy jm ą  na p lacu budow y aby 
pracow ać e fe k ty w n ie j bez s tra t 
czasu. Im  le p ie j z rob ią , im  
szybcie j i oszczędniej, ty m  le 
p ie j zarobią. N ie  oznacza to 
wca le, aby za wsze lką cenę 
oszczędzać, pon iew aż w  osta
tecznym  ra chunku  lic zy  się ja 
kość ob iek tu , jakość pracy. Je
dnym  słowem  jakość p ro d u k tu  
(m ieszkania) jest po jęciem  sta
łym . O d o rgan izac ji p racy , od 
zaopatrzenia i gospodark i m a
te ria ło w e j zależy ja k ie  będą 
koszty całości i za robk i » p ra 
cow ników .

W  S Z C Z E C IŃ S K IM  Zjednoczen iu  
B u d o w n ic tw a  no w y system  ekono
m iczno-finansow y wszedł ju ż  do 
stałego ka len d arza  rozliczeń . O bo
w ią zu je  on ju ż  od początku b r„  
choć t rw a ją  jeszcze prace nad fo r
m am i prze liczeń, co d e fin ity w n ie  
zostanie zakończone w  m arcu  or. 
S zyb kie  i p ra w id ło w e  w drożenie  
nowego system u zależy  ta k  od po
szczególnych bryg ad , ja k  l k ie ro w 
n ic tw a  budow y, poprzez dycekcje  
przedsiębiorstw a aż do zjednocze
n ia  w łącznie. A b y  by! on zrozu
m ia ły  i  jasny, każd y p raco w n ik  
m usi poznać jego  sens. D latego  też 
przeprow adzono szereg narad  in 
s tru k ta żo w y c h  na każd ym  szcze
b lu , rozesłano dokładne w ytyczne, 
przeprow adzono akc je  w y ja ś n ia ją 
ce itp . Św iadom ość celu ja k i n ie 
sie z sobą no w y system  musi do
trzeć  do każdego praco w n ika . N a 
leży  w iedzieć na co m ożna liczyć , 
ja k  gospodarować, ja k ie  w re 
szcie będą w ynagrodzen ia . W yd a je  
sie ze sobą now y system  m usi do
ję ty  z dużym  zro zu m ien iem  i  a -  
probatą.

W  1978 ro k u  na w ie lu  placach  
budow y tworz-ono ju ż  b ryg ad y  kom  
pleksow e, k t6 re  zaczęto rozliczać  
na podstaw ie nowego system u. 
S tw ierd zo n o  p ierw sze sym ptom y  
lepszej p racy  i p rzekazyw an ia  ro 
bót w  znacznie k ró tszym  te rm in ie  
n iż  m ia ło  to m iejsce dotychczas.

C Z Y  zn ikn ie  m a rn o tra w s tw o  
z p laców  budow y? Czy nastąp i 
oszczędne gospodarowanie be
tonem , sta lą , szkłem  itp.? Tak 
to  należy rozum ieć. K ażdy do
da tko w y  k ilo g ra m  m a te ria łu , 
każda ponadp lanow a taczka za
p ra w y  obciąża budowę, a w ięc 
lu dz i. N ie  można dopuszczać 
do bezm yślnego niszczenia e le
m entów , rozrzucan ia  cegły i  
w y le w a n ia  w  d o ły  zbędnej m a
sy be tonow ej. T o  wszystko 
w chodzi w  koszt b ud ow y  da
nego ob iektu . A  koszt n ie  m o
że przekroczyć gó rne j no rm a
ty w n e j g ran icy . W  p rzec iw nym  
raz ie  w  końcow ym  rozra chun
ku  zostanie on od ję ty  od p ra 
cy, a w ięc zarobków . I  o d w ro t
nie płace będą wyższe im  ra 
c jo n a ln ie j b rygady  będą gospo
darzyć m a te ria łem , im  szybciej 
i  le p ie j zostanie w yko nana  ta  
robota.

N IE  p o w in n iśm y się obaw iać o 
jakość naszych now ych m ieszkań. 
N o w y  system  zak ład a  od b ió r ty l
ko  dobre j roboty . P ra k ty k a  w y k a 
że ja k  szybko i  ja k  konsekw entn ie  
ta  zasada została w cie lona w  
p ra k ty k ę  i  w  ja k im  stopniu  bę-

dz ie  egzekw ow ana. D u ż y  nacisk  
k ład z ie  się w ięc  na dyscyplinę p ra 
cy, na dobrą  organ izac ję  i  pełne 
w s p ó łd z ia łan ie , w szystk ich  służb.

S Y S TE M  ekon om iczno-finan
sowy o be jm u je  jednocześnie 
w szys tk ich  p ra co w n ikó w , po
cząwszy od ro b o tn ika  poprzez 
m a js tra  i  k ie ro w n ik a  aż do d y 
re k to ra  w łącznie. W szystkie 
te ogn iw a w  je d n a ko w ym  więc 
s topn iu  za in te resow ane^są do
b rą  robotą, a w ięc rozum ianą 
po gospodarsku. <*)

Zapiekanki
J U 2  k iedyś proponow ałam  zapie

k a n k i, m im o to pow racam  dziś do 
tego tem atu . M a ją  w ie le  za le t. U - 
ro zm aica ją  jadłospis i  co bardzo  
w ażne — m ożna je  sporządzić do
s łow nie  ze w szystkiego. N a d a ją  się 
do tego ce lu  sery  tw a rd e  i  tw aro 
gow e, ja ja ,  mięso, w ę d lin y , w a rzy 
w a, g rzy b y , owoce łączone z m aka
ro n am i, kaszam i, k lu s k a m i, ziem 
n ia k a m i. Pole do ku lin a rn e g o  po
pisu ogrom ne. W ym ieszane ze sobą 
odpow iednio  dobrane s k ła d n ik i za
lew a  się sosem lu b  śm ietaną i po
sypu je  ta r ty m  żó łtym  seretn. Do 
zap iekan ia  należy w yb ie rać  sery 
tw a rd e  i  p ó łtw ard e  o ostrym  sma
k u .

Do przyrząd zen ia  za p ie k a n k i n a j
le p ie j n ad a ją  się naczyn ia  żaro
odporne w yko n an e  z porce lany, fa 
jansu, k a m io n k i, szkła żaroodpor
nego oraz c iężk ie  em aliow ane ron
dle, k tó re  w sta w ia m y  do gorącego 
p ie k a rn ik a  k u c h n i g azo w ej, w ęglo
w e j lu b  e le k try c zn e j. Estetyczne  
n aczyn ia  p o zw a la ją  na podaw anie  
w  n ich  p o tra w y  bezpośrednio na 
stół. D obra  za p ie k a n k a  m oże sta
now ić  g łów ną a tra k c ję  m ałego do
m ow ego p rzy ję c ia . N aczyn ie  do za
p ie k a n ia  na leży  dobrze w ysm aro
w ać tłuszczem , n ie k ie d y  ta k że  obsy 
pać ta r tą  b u łk ą . Uw aga — zim nych  
naczyń n ie  w k ła d a ć  do gorącego 
p ie k a rn ik a , a do zb y t gorących nie 
w lew ać  z im n e j w ody. N ie  należy  
ich n aw et sp ryskiw ać z im n ą  wodą.

Z A P IE K A N K A  Z  M A K A R O N U  
I  K IE Ł B A S Y

S K Ł A D N IK I:  40 dkg  m akaronu , 
30 dkg k ie łb asy  zw y c za jn e j, 10 dkg  
cebu li, 3,5 dkg  tłuszczu, 5 dkg  
sera żółtego tw ardego , n ieca ła  bu
te leczka  śm ietany kw aśn e j, 2—3 łyż  
k i  pasty pom idorow ej, sól, pieprz, 
nać p ie tru szk i.

K ie łb asę  obrać ze s k ó rk i, po
k ro ić  w  ta la rk i ,  c h w ilę  sm ażyć ra 
zem  z eebulą po kro jo n ą  w  kostkę. 
U g otow any m a k a ro n  w ym ieszać z 
kie łbasą 1 u łożyć w  naczyn iu  żaro
odpornym . Ś m ietanę w ym ieszać z 
pastą pom idorow ą (lu b  ketchupem )

Srzy p ra w ić  sołą, p ieprzem  do sma- 
u. W ierzch  za p ie k a n k i polać śmie 

tan ą  i  posypać ta r ty m  serem . Za
p iekać w  gorącym  p ie k a rn ik u  20 
m in u t. Posypać suto posiekaną na
c ią  p ie tru s zk i. P odaw ać z surów ką  
z m rożonej łu b  m a ry n o w a n e j pa
p ry k i i  porów .

Z A P IE K A N K A  Z  P IE C Z A R K A M I

S K Ł A D N IK I:  50 dkg pieczarek, 2 
duże cebule, 8 dkg tłuszczu, 30 dkg  
sera tw ard eg o  ostrego, ćw ie rć  litra  
m leka , 2 ja ja , 2 dkg drożdży,. 25 
dkg  m asła lu b  m a rg a ry n y , 40 dkg  
m ą k i, 1 łyżeczka c u kru , 2 łyżk i 
gorącej w ody, sól, p iep rz.

P ie c za rk i 1 cebulę oczyścić, opłu
kać , pokro ić i podsm ażyć na tłu 
szczu, p rzy p ra w ić  solą I  p ieprzem  
do sm aku. S er u trzeć  n a  grubej 
ta rc e . M leko  (bez 2 ły że k ) w ym ie 
szać z dw om a ły ż k a m i m ą k i, zago
tow ać, ostudzić, następn ie  w lać do 
niego Ja jka, rozm ieszać. Drożdże  
rozm ieszać z 2 ły ż k a m i m leka , do
da jąc  c u k ie r. Z  m ą k i, m asła, roz- 
c zv n k u  drożdży, gorącej w ody w y
rob ić  ciasto. C iastem  w y ło żyć  na
czyn ie  żaroodporne (n a jle p ie j ron
del em alio w an y), p o k ry ć  je  w a r
s tw ą podsm ażonych p ieczarek , po
lać  sosem z m le k a , m ą k i 1 Jajek, 
»osypać u ta rty m  serem . Zan iekać w  
gorącym  p ie k a rn ik u  p rzez 30—40 m i
n u t.

Tłum.: Jadwiga Ziętowska
c Librairie Plon, 1974
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— Nie podoba m i się ten rodzaj roboty! To jest 

prawdziwa pułapka. G liny na brzegu, policyjne łajby  
na zadku... Wszystko pięknie przemyślane! To jest 
szaleństwo...

— Mogłeś się wcześniej zastanowić — odpowiedział 
lodowato Sęp.

Przerwał i  sprawdził godzinę na swoim elcstrapła- 
sk im  zegarku, umieszczonym na przegubie ręki.

-r- Yves nie powinien się spóźnić z dostarczeniem 
broni...

— Nas trzech nie wystarczy do obrobienia tych 
wszystkich jeleni... Jest tu  ponad sto osób. Każ wejść 
Zezowatemu...

— Nie rozmyślaj, rób co zostało ustalone. Ja będę 
przy kabinach. Gdyby coś nie zagrało, pomogę wam... 
Wiesz, gdzie znajduje się basen... Niech jeden z was 
pilnu je  tych drzwi. To jest jedyne wyjście, n ik t nie 
powinien się wymknąć.

Za burtą rozległ się loarkot hamowanego motoru. 
Instynktownie trzej gangsterzy pochylili się.

Motorówka pilotowana przez Zezowatego płynęła si-, 
lę rozpędu. Wjechawszy w krąg świateł przylgnęła 
do kadłuba jachtu. Sincey szybkim ruchem wydobył 
z kieszeni od spodni kłębek mocnej nylonowej lin k i 
i  przerzucił ją do Yvesa. Błyskawicznie broń została 
przywiązana do końca link i.

— Sprawdźcie, czy n ik t nie nadchodzi — szepnął 
Sincey.

Zaczął wciągać paczkę. Zezowaty jednym pchnięciem  
odbił od kadłuba i wkrótce zniknął w cieniu drugiej 
motorówki.

Zaledwie paczka znalazła się na pokładzie Sincey 
rozpruł nieprzemakalne płótno. W ybrał sobie pistolet 
automatyczny ze składaną kolbą, który zniknął pod 
jego dostatecznie obszerną marynarką.

— Nie powinienem mieć okazji użycia go — wy
szeptał. — Za pięć m inut zaczynajcie zabawę!
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— Wyruszajcie, zablokujcie wyjście z portu! — roz
kazał szef po lic ji portowej, odpowiedzialny za dzia
łanie na morzu. Zdecydowanym ruchem wskazał kie
runek.

Z głuchym pomrukiem dwie śruby ścigacza policyj
nego zmąciły wodę. Odbijając wolno od pomostu, przy 
którym  był ukryty , ścigacz zatrzymał się na środku 
wyjścia z portu. Natychmiast drug i ścigacz ustawił 
się w pobliżu pierwszego.

— Wycelujcie arm atki na jacht!
Cztery działa pięćdziesięciomilimetrowe obróciły 

długie lu fy  w  kierunku błyszczącego bielą kadłuba 
dawnej jednostki m arynarki wojennej.

Wóz policyjny zahamował przy filarze pomostu, pro
wadzącego na jacht. Jobert i  Delalande wyskoczyli 
z niego i skuleni pobiegli na nabrzeże w kierunku mo
torówki, gdzie Zezowaty oczekiwał na sygnał akcji.

Trochę dalej Rodhia i  Bianteri, w  kuloodpornych 
kamizelkach rzuc ili się wraz z czterema policjantami 
nicejskim i ku wejściu na trap.

— Policja — rzucił B ianteri — zachowajcie spokój.
Kontroler całkiem zbity z tropu popatrzył bez sło

wa i  n ic nie rozumiejąc przepuścił pięciu policjan
tów. Szósty z pistoletem maszynowym opartym na 
udzie zablokował przejście.

Huk wystrzału przeszył powietrze. Dał się słyszeć 
od pozostającej w ciemnościach strony, gdzie ukry
wał się Yves. Ostrzeżony przez szósty zmysł bandy
ta zauważył manewr dwóch policjantów.

— Padnij — krzyknął Jobert. On i Delalande rzu
c ili się na bruk nabrzeża. Bez celowania stary oficer 
oddal trzy strzały tu kierunku motorówki. W nocnej 
ciszy zabrzmiał suchy szczęk jego małego rewolweru  
US 17.

Policjanci monakijscy, stojący przy miejscu p ierw 
szej kontro li, wpatryw ali się zdumieni w  nabrzeże, 
którym  w  ich kierunku biegli Jobert i  Delalande. 
Koło nich niebezpiecznie gwizdały pociski. Obydwaj 
dopadli do wozu policyjnego, gdzie zostali obsypani 
odłamkami ze stłuczonej ty lne j szyby.

Yves Marianique z automatem w ręku bluzgał prze
kleństwami. Cala banda wpadła w  pułapkę. Jego lu 
dziom groziło odcięcie na jachcie. Stara.1 się dostrzec 
dwóch policjantów, których przed chwilą wymacał. 
Nagle kula bzyknęła blisko jego pleców.

(cdn)
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Polska -  Uganda
14:8 w boksie
R E P R E Z E N T A C J A  bokserów  Pol

sk i pokonała Ugandę 14:8. D ru g ie  
w  h is to rii spotkanie tych  zespołów  
o d b y ło  się w  10 kategoriach  Wa
gowych. N ie  w a lc zy li jedyn ie  pięś
c iarze  w ag i półc iężk ie j, gdyż bo k
ser gości w  te j k a teg o rii Wago
w e j doznał nokautu  podczas m e
czu w N R D . D ublow ano natom iast 
w  w arszaw skim  m eczu Wagę ko g u 
cią.

S potkan ie  rozpoczęli pięściarze  
w agi m uszej. S red n ick i w y g ra ł je 
dnogłośnie nad B utam bek i z re 
w an żo w ał się ry w a lo w i za poraż
kę  w  ub. rok.u na rin g u  w  K a m -  
pali. T akże  i  d ru g i po jedynek do
s ta rczy ł em o c ji. Ś w ietn ie  zap re 
zen to w a ł się w  wadze le k k ie j 
M unduga. P ięściarz ten  poczynił 
ogrom ne postępy. N ie  m ia ł żad
nych  trudności w  pokonan iu  Ada- 
cha. N ieźle  zap rezen to w a ł się w 
w adze p ió rk o w e j G o tfry d , k tó ry  
zw y c ię ży ł na sku tek  poddania  
przez sekundanta  w  d rug im  star
c iu  B alindę. Podobała się w alka  
w  wadze kogucie j, w  k tó re j zm ie
r z y li  się P ile c k i i  O d tw o ri. Dopie
ro  od drugiego starcia zaczęła u- 
w kiaezn iać  się przew aga P ileck ie 
go. W  trze c ie j ru n d zie  po celnych  
ko n tra c h  s iln ie bijącego pięściarza  
P olsk i, O d tw o ri b y ł d w u k ro tn ie  l i 
czony. W  wadze lekko śred n ie j K ry  
siak zw y c ię ży ł 2:1 O kotha. W  w a
dze średn ie j i c iężk ie j nasi rep re 
zentanci doznali niespodziewanych  
porażek. W  średn ie j N iem kiew icz  
poddany został w  trzec im  starciu  
K atende. W  wadze c iężk ie j, Skrzecz  
po n iec iekaw ym  p o jed yn ku  prze
g ra ł 1:2 z o głowę wyższym  O w i-  
ny.

POKRÓTCE
W  M IE JS C O W O Ś C I Sassari na  

S a rd y n ii rozegrano m iędzynarodo
w y  bieg p rze ła jo w y  na dystansie 
9,9 k m . Z w y c ię ży ł B ro n is ław  M a li
now ski uzysku jąc  czas 31.02,0 i  w y -  

'  przedzając  W łocha Favę 31.04,5.
W  H R A D E C  K R A L O V E  rozegrano  

rew an żo w y mecz hokeistów  CSRS 
i  N R D . Z w y c ię ży li gospodarze 10:4 
(3:3, 4:1, 3:0).

Na tydzień przed pierwszym meczem

Zawodnie y Pogoni
spotkają sią z publicznością

L IC Z Y M Y  ju ż  dn i do W Y C H O D ZĄ C  nap rzeciw  dz ia ł zaw odnicy m orskiego k lu -  
w znow ien ia  rozgryw ek p i ł-  sym p a tyk*« ! fu tb o lu  pos tanow i- bu.
ka rsk ich . Choć Szczecin liś m y  zorganizować spotkanie z P rzypom inam y: spotkanie z 
p rz y k ry ty  jest grubą w a r- całą p ierw szo ligow ą d rużyną  p iłka rza m i M K S  Pogoń — n ie - 
stwą śniegu i  zim a panuje Pogoni. Odbędzie się ono ju ż  dzieła 25 lu tego godz. 17 w 
n iepodzieln ie, to  u p iłka rzy  w  na jb liższą niedzie lę, a w ięc K D K  „S ło w ia n in ” , 
zaczyna się wiosna. 4 m ar- na tydz ień  przed w znow ien iem  Za-proszenia w yd a ją : K D K  
ca rusza liga. Przygotow a- m is trzos tw . Gospodarzam i tego „S ło w ia n in ” , M K S  „Pogoń”  i 
n ia  weszły w ięc w  decydu- spotkania będą: W ojewódzka redakcja  „K u r ie ra  Szczecińskie 
jącą fazę. K ib ice  śledzą je  K o m is ja  Po lskiego K o m ite tu  go”  —  dz ia ł sportow y, w  k tó -
z zainteresowaniem .

I liga piłki ręcznej
W  N IE D Z IE L Ę  i p on iedziałek ro 

zegrano k o le jn e  spotkania ekstra
klasy  p iłk i ręcznej m ężczyzn. Od
było  się ty lk o  pięć spotkań, gdyż 
do K ra k o w a  i  M ielca nie p rzy je 
cha ły  zespoły S pó jn i Gdańsk i  A n i-  
la n y  Łódź. S potkania tych  zespo
łó w  z H u tn ik ie m  i S talą przełożo
no na in n y  te rm in . ^

W  P O Z N A N IU  m iejscow y G ru n 
w ald  po niespodziew anej porażce w  
niedzie lę  zrew an żo w ał się w czoraj* 
Pogoni Szczecin w y g ry w a ją c  ró żn i
cą 4 b ram ek . W ice lid er ta b e li, Po
goń Zabrze , zdobył w p o jed yn ku  z 
G w a rd ią  O pole ty lk o  1 p k t. Śląsk 
W ro c ław  w  p on iedzia łkow ym  m e
czu pokonał nieznacznie K oronę  
K ie lce , rew an ż we w to rek .

W  tab e li p row adzi nadal H u tn ik  
K ra k ó w  — 39 p k t. przed Pogonią 
Zabrze — 33 pk t. i  G runw aldem  
Poznań — 29 pkt’.

Działacze motorowi dokonują oceny

Udany sprawdzian 
biało — czerwonych

D W IE  nasze p iłkarsk ie  reprezen- polskiego zespołu. N ie  możem y  
ta c je  k o n ty n u u ją  w  A fry c e  serię zapom nieć o p iłkarzach  W is ły , k tó -  
spotkań, będących p ierw szą tego- rzy  w  k w ie tn iu  w łączą się do m e- 
roczną p rzy m ia rk ą  do sezonu, czów re p rezen tac ji. Naszych p iłk a -  
P ierw sza reprezentac ja  rozegrała rz y  w  T u n e z ji czeka jeszęze jeden  
dwa mecze w  T u n e z ji, w y g ry w a * mecz — w  czw a rte k  w  S fax. 
ją c  z T u n ez ją  ,,B ” 4:1 i  z p ie rw - G O R ZE J n iż  się spodziewano w y  
szą rep rezen tac ją  tego k ra ju  2:0. padł w ystęp  polskich p iłk a rzy  w 
N ato m ias t kan d yd ac i do d ru żyn y  L ib ii.  Polacy po słabej grze u legli 
o lim p ijs k ie j u legli w  T ryp o lis ie  re p rezen tac ji o lim p ijs k ie j tego k ra -  
«iruźynie o lim p ijs k ie j L ib ii 0:1. j U 0:1. T re n e r Z ie n ta ra  przed w y -

Z  IN F O R M A C J I dochodzących z jazdem  do L ib ii  zastrzegał się, że 
T u n e z ji w y n ik a , że nasi czołow i naszą drużynę o lim p ijs k ą  w id z i w 
p iłk a rze  u progu sezonu zn a jd u ją , zupełn ie  in n ym  zestaw ien iu  i  chy- 
się w  dobrej fo rm ie . Zw ycięstw a ba m ia ł rac ję . Z  trzy n a s tk i naszych  
nad p iłk a rza m i T u n e z ji m a ją  swą p iłk a rz y , k tó rz y  g ra li w  T ry p o li-  
w artość. Tun ezy jczycy  w  o fic ja ł-  sie, n ie  można m ieć zastrzeżeń je 
n y  m m eczu za m ierza li zrew anżo- d yn ie  do g ry  b ram karza  B urzyń-

O lim p ijsk iego , W ojew ódzka Fe- ry m  zaproszenia w ydaw ać bę- 
derac ja  S portu , K o m u n a ln y  dziem y w  środę od godz. 14 do 
Dom  K u ltu ry  „S ło w ia n in ”  i na - 16.00. 
sza redakcja . Początek, godz.
17. Do „S ło w ia n in a ”  s taw i się 
cała drużyna  p i łk i nożnej I - l i -  
gow ej Pogoni, tzn. b lisko  20 p ił 
ka rzy  oraz tren e rzy  i  k ie ro w 
n ic tw o  sekc ji. Przybędą także 
rodz iny zaw odników  i  oczy
w iście lic z n i sym patycy sportu.

Spotkan ie  to  odbędzie się w 
ram ach im p rez  „P rz y  m uzyce o 
sporcie” , k tó re  w  tym  ro ku  o r
ganizowane będą pod znakiem  
przygotow ań do O lim p iady  
M oskwa-80. P iłk a  nożna jest 
dyscyp liną  o lim p ijs ką  i w  P o l
sce m a bogate tra d yc je  a także 
osiągnięcia. B ia ło -czerw o n i zdo
b y li przecież dw a medale — 
z ło ty  w  M onach ium  i  s rebrny  
w  M ontrea lu . W śród p iłk a rz y -  
m eda lis tów  zna jdu je  się także 
zaw odnik Pogoni, H e n ryk  W a- 
w ro w sk i. Polacy są rów nież 
wśród fa w o ry tó w  tu rn ie ju  p i ł 
karskiego X X I I  IO . W  a k tu a l
ne j kadrze o lim p ijs k ie j ru 
M oskwę-80 jest dwóch szczeci
n ian : Adam  Kensy, Leszek 
W olsk i.

W  tra kc ie  im prezy będą w ięc 
ko n ku rsy  o tem atyce ogólno- 
sportow ej, p iłk a rs k ie j i  o lim  
p ijs k ie j. Ponieważ spotykam y 
się z p iłka rza m i i  szkoleniow  
cam i I - l ig o w e j d ru żyn y  Pogo
ni, rzecz zrozum iała będziem y 
rozm aw iać także o e k s tra k la 
sie. Po spotkan iu  w ieczorek ta 
neczny, w  k tó ry m  wezmą

NA STOKU SZRENICY.

(Fot. CAF-Staszyszyn)

w ać się za porażkę w  „M u n d ia -  
lu-78”  0:1. Z m o b ilizo w a li sw ych
najlepszych  p iłk a rz y , łącznie z p ił
k a rz a m i g ra ją c y m i za gran icą , 
g ra li na sw oim  stadionie, w  w ą

skiego. Pozostali w yp ad li poniżej 
sw ych m ożliw ości, a ty lk o  w  pew 
n ym  stopniu ich postawę mogą 
tłum aczyć n ie typow e w a ru n k i m e
czu — sztuczna naw ierzch n ia , gw ał

ru n kach , do ja k ic h  nie p rzy zw y - tow na zm iana k lim a tu  (w  T ry p o li-
c za jen l są obecnie nasi zaw odni
cy . N ie  d a li rad y, m im o że z n a j
d u ją  się w pe łn i sezonu, a nasi 
p iłk a rze  dopiero przygotow ują  się 
do ro zg ryw ek . P o lacy przew yższali 
sw ych ry w a li n ie  ty lk o  u m ie ję t
nościam i ta k ty c zn y m i — okaza li 
się lepszym i pod w zględem  kon
d y cy jn ym .

podczas m eczu b y ło  oko ło  35 
stopni ciepła).

R E M IS  P IŁ K A R Z Y  
G Ó R N IK A  Z A B R Z E

PO P O W R O C IE  z Jugosław ii p ił
k a rze  G ó rn ika  Z ab rze  rozegra li 

P rzytoczone a tu ty  naszego zes- p ierw szy m ecz k o n tro ln y  z k ra jo -  
p o łu  w meczach w  Sousse i T u n i-  w ym  ryw a lem . P rzec iw n ik iem  I l - l i -  
sie świadczą, że nasi zaw odnicy gowców b y ł I- l ig o w y  Śląsk W roc- 
solidnie p rzepracow ali okres z im o - ław . S potkan ie  zakończyło  się re 
w y , choć — ja k  p o dkreśla ł w  o p i- m isem  1:1. 
n ii  po p ierw szym  m eczu tre n e r R y 
szard K ulesza — stopień w y tre n o -  
w a n ia  poszczególnych p iłk a rzy  jest 
zró żn ico w an y . N ie  popadając w  
eu fo rię  po zw ycięstw ach w  T u 
n e z ji trzeba stw ierdzić , że rep re 
zen tan ci udanie w eszli w  tegorocz
n y  sezon. W  spotkaniach z T u 
nez ją  w y ró ż n ili się: Ć m ik iew icz,
L a to , Żm uda, S zym anow ski, Bo- 
n iek .

N A  D O B R EJ drodze do uzyska
n ia  stałego m iejsca w  j-epreze-nta- 

. c ji zn a jd u ją  się: D ziuba, Ogaza,
Sybis, M a je w s k i. K ry s ta liz u je  się 
skład d ru g ie j lin ii,  będącej po 
odejściu z rep rezen tac ji D eyn y  i 
K asperczaka new ralg iczną lin ią

Walne zebranie klubów 
zrzeszonych w PZMot.
W  O KR E SIE  eksp loz ji m o to - SP R A W Y te będą n ie w ą tp li-  

ry z a c ji w  naszym k ra ju  wzrasta w ie  tem atem  zebrań sprawoz- 
zainteresowanie o rgan izac jam i daw czo-w yborczych k lu b ó w  a 
za jm u ją cym i się spraw am i m o- także okręgu P ZM ot, k tó re  od- 
to ryza c ji. W zrasta ilość k lu b ó w  będą się w  kw ie tn iu , 
m oto row ych i  liczba członków
zreszonych w  tych  klubach. W  najb liższą sobotę o godz. 
Działacze m o to ryza c ji zdają so- 16 w  św ie tlicy  na Łasztow n i 
bie sprawę, że choć sporo już odbędzie się se jm ik  K M  „P o r-  
z ro b ili, to  jednak przed n im i tow iec” , jednego z na jsta rszych 
ogrom zadań. k lu b ó w  naszego m iasta. N ato

m iast w  niedzie lę, 25 lu tego od 
W  lu ty m  rozpoczyna s ie k a m - godz 9 w  K D K  „B udo w la nych ”  

pani-a spraw ozdaw czo-w ybor- obradować będą działacze n a j
eża w  P ZM ot. Będzie w ięc zna- większego k lu b u  P Z M ot ^ u -

Dziękujemy...
...za p ozdrow ien ia  szczecińskim  

żeglarzom  p rzeb yw ającym  n a  obo
zie k a d ry  w  T a trach ,

...członkom  k lu b u  W ik in g  Stocz
n i Szczecińskiej im . A . W arskiego  
za pozdrow ien ia  z obozu n a rc ia r
skiego w  B u ko w in ie  T a trza ń s k ie j, 

...zaw odniczkom  i tren ero m  KS  
Łącznościow iec za pozdrow ien ia  z 
obozu sportowego w  C ieszynie, 

...uczniom  L O  V I  za pozdrow ie
n ia  z obozu sportowego w  S zk la r
s k ie j Porębie,

...d ru żyn ie  p iłk a rz y  ręcznych, ju 
n io ró w  starszych, M K S  Pogoń za 
pozdrow ien ia  ze zgrupow ania  w  
G orzow ie,

...szerm ierzom  K S  Łącznościo
w iec  za pozdrow ien ia  ze zgrupo
w an ia  w  K arkonoszach.

kom ita  okazja, by  dokonać oce
n y  przebyte j d rogi, us ta lić  plan 
dzia łan ia  na na jb liższą p rzy 
szłość. Szeroki i bardzo bogaty 
jest p rogram  dzia łan ia k lu b ó w  
m oto row ych i  Polskiego Z w iąz
ku  M otorowego. Sport i t u r y 
styka stanow ią ty lk o  w yc inek  
te j działa lności, ale za to m a
ją cy  duże znaczenie. Każdy 
przecież k lu b  m a w  swych sze
regach k ie row ców , k tó rzy  u - 
czestniczą w  m nie jszych lu b  
w iększych im prezach sporto
w ych  bądź tu rys tycznych . Ostat 
n io poziom sportow y k lu b ó w  
szczecińskich obn iży ł się. W i
dać to  zarówno w  sportach sa
m ochodowych (A u to m o b ilk lu b ) 
ja k  i m o to cyk low ych  (K M  
Szczecin). W  motocrossie no tu 
je m y poważny regres. Podobno 
pod jęto ju ż  k ro k i, by podnieść 
poziom te j dyscyp liny . ’ Dobrze 
natom iast ro zw ija  się ka rtin g , 
k tó ry  bazuje g łów n ie  na sek
cjach m łodzieżow ych sku p ia ją 
cych uczn iów  różnych szkół. 
N a jw iększe m ożliw ości rozw ojo 
we ma tu ry s ty k a  ta k  k ra jow a , 
ja k  i  zagraniczna.

to m o b ilk lu b u  Szczecińskiego.

Z życia TKKF
D Ą B IE  Z A P R A S Z A  N A  K U L IG

O G N IS K O  T K K F  Dąbie zaprasza  
na ku lig , k tó ry  dziś o godz. 16 w y 
rusza z p ętli autobusow ej l in i i  nr 
54 w  K lęskow ie . W im prezić  mogą 
brać u d z ia ł dorośli, m łodzież i dzie  
ci, m a ona bow iem  c h arak te r fa m i
li jn y . S ądzim y, że z o fe rty  te j sko 
rzys ta ją  n ie  ty lk o  m ieszkańcy  
praw obrzeżnego Szczecina. Pogoda 
jest p iękna, znakom ite  w a ru n k i 
śniegowe, w arto  w ięc w ybrać się 
na k u lig  do Klęskow a

Z A P IS Y  DO S E K C JI

O G N IS K O  T K K F  R ekreacja  za
w iad am ia , że p rz y jm u je  zapisy do 
sekcji k a ra te , hata  joga, g im nasty
k i  dla pań oraz na naukę p ływ a
n ia  dla dzieci w  w ieku  od 6 do 10 
la t . Szczegółowych in fo rm a c ji u - 
dziela. sek re ta ria t ogniska przy ul. 
O brońców  S ta lin g rad u  3, te l. 372-61.

Z E B R A N IE  D Z IA Ł A C Z Y  
L IG I  M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W E J

D Z IŚ  o godz. 16 w  sali U n iw er
sytetu  Robotniczego Z S M P  odbę
dzie się zebranie działaczy p iłk a r 
sk ie j l ig i m ięd zyzakład o w ej.

II liga koszykarek
Z  P O W O D U  złych w aru n kó w  

atm osferycznych  w  I I  lidze  koszy- 
k a re k  odw ołano część spotkań.

W y n ik i spotkań grupy ,,B '’ : ROW  
R y b n ik  — A Z S  K ato w ice  41:54 i 
54:63, O G N IW O  S Z C Z E C IN  — S pro- 
tav ia  55:56 l 75:53, Polonia W arsza
w a  — A Z S  T o ru ń  89:55, 1 89:50. 
M ecze A ZS Gdańsk — A Z S  Z ie 
lona G óra i S lęza W ro c ław  — 
C za rn i Szczecin zostały odw ołane.

W  tab e li p row adzi A Z S  K a to w i
ce — 60 p k t.. d rug ie  m iejsce z a j
m u je  Slęza W rocław  57 p k t., trze 
cie Po lon ia — 57 pk t.

PMkarsM® Biledłsfskreci®
N A JL E P S I W  A N K IE C IE  

„E L  G R A F IC O ”

IN T E R E S U J Ą C Ą  an k ie tę  p rzepro
w a d z ił ostatn io  zn an y  a rgentyński 
tygodn ik  sportow y ,,E l G ra fico ” . 
R edakcja  te j gazety  zw ró c iła  się 
do 20 p iłk a rs k ic h  sp ec ja lis tó w -tre - 
nerów , d z ie n n ik a rzy , b y łych  i  a k -

ca Juniors (z la t  1964 i  1976—78), r y ”  z uw agi na... dobro k o n ta k - A lbertos i z o k a z ji jub ileuszu. F o r-
R iv e r P la tę  (1962—67) i... T a łleres  tó w  sportow ych m iędzy k lu b a m i m a godna pozazdroszczenia, jeśli
Cordoba (1974—78). obu k ra jó w . Postanowiono, że w  w eźm ie  się pod uw agę, że w ioski

przyszłości na m eczach m ięd zyn a- b ra m k a rz  skończył ju ż  39 la t.
A N T Y D O P I N G O W Y  S P Ó R  ro d o w y c h  ro z g ry w a n y c h  w  B e lg iiA rJ  i  lU U r l l N U U W  x  o r u f t  p ra w o  p rz e p ro w a d z a n ia  k o n t r o l i

w  T in y r R Y W K A r H  o Puohar an tydop ingow ej będą m ie li w y łącz-W  R O Z G R Y W K A C H  o P u ch ar n je przedstaw ic ie le  narodow e) fe -
Z dobyw cow  P u ch aró w  pod kon iec  derac;Ji p iłk a rs k ie j, 
ubiegłego ro ku  najw iększego  roz-

N IE Z A  W O D NY
R O Z G R Y W K A C H  o P u ch ar n ,p nrypfistawiciPiP narnrinw ei rp-m e  nrzenstaw ic ie ie  naroriow ei re - R Ó W IE Ś N IK IE M  A lbertosłego jest

czechosłowacki ’ b ra m k a rz  E ra n ti-
tu a ln ych  p iłk a rz y  — z~ propozycją głosu n ab ra ła  k o n fro n ta c ja  m iędzy ¥ T T łłT T * m  „  m t t  ?ek , Schm ucker, w ystępu jący a k -
w y typ o w an ia  na jlepszej d ru ży n y  b e lg ijsk im  A nderlechtem  a hisz- J U B IL A T  Z AC  M IL A N  tu a ln ie  w  B am ku  O strava. Jest on
k lu b o w ej w  h is to rii fu tb o lu . K a ż - pańską B arceloną, w ie le  dyskusji * na js tarszym  zaw odnik iem  lig i
dy z uczestn ików  m ia ł w ym ien ić  w y w o ła ła  w ówczas an tydopingow a Z N A N Y  w łoski b ra m k a rz  E n rico  CSRS i — dla odm iany — ju ż  za -
w  ko lejności t rz y  zespoły, k tó re  „ a fe ra ” , do ja k ie j  doszło po p ie rw - A lbertos i, w ystęp u jący obecnie w  m ie rza ł zakończyć sportową k a r lę -
sp ra w iły  na n im  n ajw iększe w ra -  szym  m eczu tych  zespołów w  b arw ach  A C  M ila n , obchodził 11 rę , chcąc w  sw ym  k lu b ie  zając
Zenie B ru k s e li. lu tego b r. im p o n u jący jub ileusz. W  się szkoleniem  m łodzieży . P rzez

B e zko n ku ren cy jn y  w  plebiscycie Zgodnie z p rzepisam i obow iązu- m eczu w y ja zd o w y m  przeciw  Ascoli ostatn ie czte ry  la ta  p e łn ił fu n k c ję  
okazał się b ra z y lijs k i Santos z la t  ją c y m i w  B e lg ii, m iejscow e w ła - w y s tą p ił po raz 500 we w ło sk ie j rezerw ow ego b ram karza , ale za w -  
sześćdziesiątych, uzysku jąc  35 dze postanow iły poddać k o n tro li eks trak las ie . D eb iu to w a ł w  n ie j w  sze o ka zy w a ł się n iezaw odny, gdy  
p u n k tó w ; na d rug im  m iejscu u p la - an tydop ingow ej po trzech  p iłk a - 1958 r„  ja k o  b ra m k a rz  F io re n tin y , m łodszy od niego i „etatow o bru
sowa! się R eal M a d ry t z la t  pięć- rzy  z B arce lony i  A nderlech tu . potem  przez k ilk a  sezonów b ro n ił n iący  M ic h a lik  doznaw ał k o n tu z ji, 
dziesiątych — 20 p k t., w  dalszej H iszpanie osten tacyjn ie  odm ów ili, w  C ag lia ri, a od 1974 r .  gra w  A C  W  ty m  sezonie doszło do podobnej 
kolejności: In te r  M ed io lan  (z  la t  za co m ie li n aw et odpow iedzieć M ila n . s y tu ac ji, to też p rzedstaw iciele k Lu -
1964—65) — 9 p k t.. R iv e r  P la te  (z przed sądem! bu B a n ik  poprosili S chm uckera o
la t  1942—45) —  8 p k t., A ja x  A m ster- P ro k u ra tu ra  be lg ijska  długo p ro - — F izyczn ie  i  psychicznie czuję pozostanie jeszcze w  pogotow iu, 
dam  (ż  la t  1970—74) — 5 p k t.. H o ń - w a d z iła  w  te j spraw ie  dochodzę- się n adał bardzo dobrze i d latego gdyż d rużynę z O stravy oczekują  
ved B udapeśzt (z la t 1952—54) — 4 n ie , aż w reszcie w  styczn iu  b le - n ie  m yślę jeszcze o zakończeniu  ważne m ecze w  ć w ierć fin a le  P u -  
p k t. Po tr z y  p u n k ty  o trz y m a ły  żącego ro k u  doszła do w niosku, że k a r ie ry  zaw odnicze j. K ied yś  p rz y j-  charu  Zd o b yw có w  P u ch aró w  z F C  
jeszcze arg en tyń sk ie  d ru żyn y: B o- n ie  m a sensu ko n tyn u o w ać  „ a fe - dzie na to czas... —  ośw iadczył M agdeburg. Bogdan B A N K A
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W TO R EK , 
20 LU TEG O

DZIŚ:
Leona. Lud om iła  

JUTRO:
E leonory, F ortuna ta

POGODA
ZACHMURZENIE um iar

kowane lub duże, temp. 
ok. 0 st. W ia try  połud
niowo-wschodnie, słabe i 
umiarkowane.

Dziś rano w  Szczecinie ciś
n ien ie  w ynosiło  1036,8 hPa  
(777,5 m m  Hg). W  ciągu dnia  
n ie w ie lk i w zrost ciśnienia.

Szczecińskiej im . A . W arskiego  
1948—78; P ien iądze, m edale i  odzna
czenia P o lsk i w  60-lecie odzyskania  
niepodległości 1918—1978 g. 11—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R zepichy — 
D zie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
współczesności; A rc h ite k tu ra  i 
urb an is tyka  Szczecina w  X X X -le c ie  
S A R P ; Secesja — w y ro b y  przem y
słu artystycznego; A rc h ite k tu ra  i 
rzem iosło budow lane Szczecina z 
przełom u X I X  i  X X  w ie k u  g. 11— 
17; K A W  — pl. H o łd u  Pruskiego 8 
—- m alars tw o  P io tra  W ieczorka g. 
10—17.

P R O G R A M

P O L S K I — „S tarzec i  s trza ła” g.
19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „W yzw o le 
n ie ” g. 19; M U Z Y C Z N Y  — „W eso- A P T E K I  
łe  kum oszki z W indsoru”  g. 19,

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
sk ie j (dyżur ogólny); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; W E W N . 
— Golęcino; C H IR . — A rkońska; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — Pom orzany; 
N E U R O L O G IA  — U n ii L u b e lsk ie j; 
D E R M A T O L O G IA  — A rkońska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jedności N a 
rodow ej 12 — g. 20—7; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jedności N aro d o w ej 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g.. 
15—8.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „K o b ieta  
pod pres ją” g. 15, 20.15 — USA,
I.  15; środa g. 9, 12, 15, 17.45, 20.30;
D R U Ż B A  (te l. 356-05) — l ®"
tającego p ta k a ”  g. 15.30, 18 , 20.15
— CSRS, 1. 15; środa: „ T a je m n i
czy b londyn w  czarnym  bucie”  g. 
15.30 -  f r .,  1. 15; K O S M O S  (tel. 
380-03) — „B ia ły  m a rm u r” g. 8:.ł0,
I I .  30, 14.30, 17.30 — poi., 1. 12 — 
cz I  i I I ;  „N aro d zin y  gw iazd y ’ 
e. 20.30 — U S A , 1. 15 (w to rek  i 
środa); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„M iecz” g. 14.30 — węg., 1. 12; „O  
jeden most za da leko” g. 16, 19.15
—  ang., 1. 15 — panoram , (w to re k  
i  środa); C O LO SSEU M  (te l. 458-18)
— „T rag ed ia  Posejdona” g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U SA , 1. 15
— panoram , (w to re k  i środa); P O 
L O N IA  (te l. 221-834) — „G ęsiarek  
M a c ie k ” g. 15 — węg.; „P rze łom y  
M issouri”  g. 17, 19.15 — U SA , 1. 15; 
środa: g. 14, 16.30, 19; „G ęsiarek  
M aciek” g. 11, 12.30; P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „W ładca pustyn i”  g. 10, 
17; „G odzilla  contra G igan” g. U , 
13 — jap ., panoram ., 1. 12; „S zli 
żo łn ierze”  g. 15 — radź., p an o ram .1 
„K a llo  Szpicbródka”  g. 18, 20 - 
poi., 1. 15; „B arro co ” g. 22 — fr ., 
I .  18 — panoram .; H E T M A N  (Po
m orzany) — „M a ła  S y re n k a ” g. 10
— jap ., panoram .; „K u zy n k a  A n 
g e lik a ” g. 11.30 — hiszp., 1. 15 
M A R S  — „Superexpress w  niebez
pieczeństw ie” g. 18.15, 20.30 ““

U L . W IE L K A  17 (dod. o d tru tk i i 
tle n ) — te l. 372-75; A L . W O JSK A  
P O L S K IE G O  17 — te l. 352-61; A L . 
W O JS K A  P O L S K IE G O  134 — tel. 
749-00; S T O Ł C Z Y N , U L . N A D  O D R Ą  
20 — te l. 23-94-22, D Ą B IE , UL.
G R Y F lN S K A  13 — te l. 612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y 
S T Y C Z N E J  — Jedności N aro d o w ej 
50 — te l. 428-32 — g. 8—18;

K O L E JO W A  — te l. 460-23; Pociągi 
p rzy jeżdżające — 934; Pociągi od
jeżdżające — 933;

(na fa l i  1322 m )

14.20 S tud io  „R elaks” . 14.25 S tudio  
„G a m a ” . 15.05 Korespondencja z 
zag ran icy . 15.10 S tudio  „G am a”
16.00 T u  Jedynka. 17.30 R adioku- 
rie r. 18.00 T u  Jed yn ka . 18.25 N ie  
ty lk o  dla k ierow ców . 18.33 P rze 
bo je , przebo je , p rzeboje. 19.15 K ie r 
masz po lskiej piosenki. 19.40 Estra
da fo lk lo ru . 20.05 K o n cert życzeń. 
21.05 -O lim p ijs k i a le rt  m łodzieży.
21.20 U tw o ry  S tan is ław a M oniusz
k i. 22.23 Szczecin na m uzycznej 
anten ie . 23.00 W ita  W aś Polska. 
0.07 K a le n d a rz  K u ltu ry  Po lsk ie j. 
0.12 Noc z m elod ią  i piosenką z 
K ato w ic .

P R O G R A M  I I
(na fa li 230 m i U K F  67,52 M H z) 

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.
14.10 W ięcej, le p ie j, nowocześniej. 
14.25 T u  Radio  — M oskw a. 14.45 
M u zyka  M ozarta . 15.20 Popołudnie  
dziew cząt i chłopców. 16.00 Śpiewa  
K ry s ty n a  P ro ń ko . 16.10 K lasycy  
m u zy k i X X  w ieku . 16.40 Tańce z 
oper polskich. 17.00 O p ere tka , je j 
tw ó rcy  i w yko n aw cy . 17.20 H isto 
ria  czarnogrzyw ego kon ia . 18.00 
A m atorskie  zespoły przed m ik ro 
fonem . 18.25 P le b is c y t1 S tudia „G a 
m a” . 18.40 K ra jo b ra z y . 19.00 K o n 
ce rt w ieczorny. 19.40 Dom  i m y. 
19.55 K ata lo g  w yd aw n iczy . 20.00 M o
ralność i  dyscyplina. 20.20 D z ie je  
rec y ta ty w u  m u zyką  i s łowem . 21.05 
N ow e n ag ran ia  rad iow e. 21.40 M u 
zyka  hiszpańska okresu renesansu.
22.00 R adiow y T yg o d n ik  K u ltu ra l
ny . 22.40 K oncert z nagrań W O SPR  
i  T V  w  K atow icach . 23.40 M u zyka  
na dobranoc.

P R O G R A M  I I I

R U C H  S T A T K Ó W

U S Ł U G O W A  — tel. 428-14 i 473-15 
g. 8—19.

P R O G R A M  I

16 D z ić n n lk  (ko lor). 16.10 O b iek
ty w . 16.30 D z ień  dobry, tu  
T V  — M ic h a ł Jagiełło  o T a 
trach . 16.50 S tudio  T e le w iz ji M ło 
dych (ko l.). 17.25 S taw ka  — te le 
tu rn ie j (ko l.). 17.50 Sonda. 18.15
„R a j z w ie rzą t"  — film  dok. prod. 
R F N  (ko l.). 18.50 R adzim y ro ln i
kom  (ko l.). 19 D obranoc, Siódem 
ka . 19.30 W ieczór z dzien n ik iem

....... _  (ko l.). 20.15 „Pogoda dla bogaczy”
jap ., panoram ., 1. 15; Z A M E K  — _  m m  fab . prod. U S A  (k o l.). 21.05 
„ Ilu m in a c ja ”  g. 18 — poi., 1. 15; t żebyś b y ł, Jak ja  — szczęśli-
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „ Z a - -- ----------------------- “  --------
sady dom ina” g. 17.30 — U SA , 1.
15; „ B ile t po w ro tn y”  g. 19.30 — 
poi., 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) —
„Siedem  dni w  Japon ii” g. 17.30 
— ang., 1. 12; „G w ia zd y  w e w io - p r o G R A M  I I  
sach”  g. 19.30 — bułg., 1. 15; H U T 
N IK  (S to lczyn) — „C zarny k o r
sarz”  g. 18 — w ł., 1. 15, panoram .;
1 M A J  (Żydów ce) — „ T e rro r  M e*  
ch agodzilli” g. 17 — ja p ., panoram .;
„M ężczyzna z b ia ły m  goździkiem ” 
g. 18.30, — szw., 1. 15; B A J K A  (Po
lice) — „B arro co ” g. 17, 19 — fr .,
1. 18 — panoram .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) — „ T rz y  dn i K ondora”  
g. 19 — w ł., 1. 18 — panoram .; RO-

„ l  zeuys u y i, j«**- ja  — 
w y ”  — w ieczór poezji Jarosław a  
Iw aszkiew icza . 21.50 Ś w iad ko w ie  — 
program  publ. (ko l.). 22.10 D z ien 
n ik  (ko l.). 22.25 C am erata  (ko l.).

16.35 Język angielski. 17.05 Język  
n iem iecki (ko l.). 17.30 D la  dzieci: 
„ L a lk i w  rękach  m is trza” . 18 S tu 
dio Sport. 18.30 W ieczory h istorycz
ne. 19.10 P ro g ram  lo k a ln y . 19.30 
W ieczór z dzien n ik iem  <kol.). 20.15 
„W to re k  m elom ana” (koL). 21.10 
W ieczór film o w y  (ko l.). 21.55 H i
storia  f ilm u  francuskiego (ko l.).

(U K F  65,96 M H z)

15.05 W  ro li g łó w n ej C rys ta l Gayle. 
15.40 M u zy k  poszukiw any  
K . M iśk iew icz. 16.00 Reportaż — 
„ D y re k to r” . 16.20 M u zyko b ran ie .
16.45 N asz ro k  79. 17.05 M uzyczna  
poczta U K F . 17.40 B ielszy odcień  
bluesa. 18.10 P o lity k a  dla wszyst
kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 K ą ty  
w idzen ia . 19.15 T o m ik  poezji śpie
w a n e j. 19.35 O pera tygodn ia . 19.50 
„Szaleństw o i  m etoda” . 20.00 Z m o
je j  p ły to te k i. 20.30 „T w o rzy ć  dla 
in n y c h ” . 21,00 O k lask i d la  E lli 
F itzg era ld . 21.35 A nto log ia  piosen
k i  fran cu sk ie j. 22.08 G w iazda sied
m iu  w ieczorów . 22.15 Fonoteka X X  
w ie k u . 23.00 P rze k ła d y  z M a ria n n y  
M oore. 23.05 M ięd zy  dniem  a snem.

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M H z)

14.45 Tańce z O raw y  i  Podhala. 
15I05 „M a ły s ia k o w ie ” . 15.40 K siąż
k i, do k tó ry c h  w racam y — H e n ry k  
S ien k iew icz  -w „Z a  C hlebem  . 16.05

Nasz dom ” . 16.25 R ozm ow y o spra
wach ro ln ic tw a . 16.40 P rzegląd A k 
tualności W ybrzeża . 17.00 M iło śn i
kom  m u zy k i k lasycznej. 17.30 
Szczecińskie popołudnie. 18.05 T r y 
buna W ybrzeża . 18.25 K lu b  pod 
zn ak iem  zap ytan ia  — . „D y m e k  z  
papierosa” . 19.15 J. ang ie lsk i. 19.30 
P ro g ram  stereofoniczny — ogólno
polski. 20.45 R obert C ra ft  in te rp re 
tu je  S traw iń sk ieg o . 21.20 A r tu r  R u 
b inste in  — K w a rte ty  fo rtep ianow e  
W olfganga Am adeusza M o zarta . 
21.50 N U R T  — n a u k i polityczne. 
22.15 Polscy m yślic ie le . 22.23 Szcze
c in  na m uzycznej an ten ie . 22.3a 
Szkoła Ś rednia d la  P racu jących .

N A U K A

U D Z IE L A M  ko re p e ty c ji 
— m a te m atyka , fizy k a . 
T e l. 454-98. 1909-G
M G R IN Ż .  uczy m ate 
m a ty k i, te l. 22-15-47.

2063-G
P R A C A

DO zm echanizowanego  
gospodarstwa rolnego  
p rzy jm ę: pracow ników  
fizycznych , gosposię, 
m u rarza , k ierow cę, m e
ch an ika , to karza , spa
wacza, m ałżeństw o. Soł
tys iak , Poznań, Żerom 
skiego 7. 523-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  jednorodzinny  
dzie ln icy  w illo w e j 

Poznania sprzedam . O- 
fe r tÿ  „P rasa” Poznań  
G ru n w ald zka  19, dla 
82340-g. 524-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M atrym o n ia ln e  
„R o d zin a” Szczecin, ul. 
Rosenbergów 110 — po
leca swoje usługi. Teł. 
"65-70. 50-K

N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iuro  M atrym o n ia ln e  

M ałżeństw o”  61-707 P o
znań, L ib e lta  29 — ko 
ja rz y  szczęśliwe m a ł
żeństw a. In fo rm a c je  10 
zł zn aczkam i pocztow y- 

496-K

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j
ne W P H W , Szczecin, ul. 
W ie lk a  25, czynne w  
godz. 8—17, T V  czarno
b ia ła , te l. 356-96, T V  
ko lorow a, tel. 359-55. 
G w aran c ja  6 m iesięcy.

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j
ne, te l. 758-21 D udzik .

415-G
COLOR T V  pogotowie, 
te l. 23-24-96. 1950-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j
ne, 1te l. 82-18-43.

695-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j
ne. K raw czyń sk i, tel. 
22-66-81. 22324-G

A N T E N Y  insta lu ję , tel. 
22-56-75. 1855-G

P R Z Y J M Ę  zam ów ienia  
na dostawy k w ia tó w  
ciętych. O fe rty  „P rasa” 
Poznań, G ru n w ald zka  
19, dla 82413-g.

525-G
B O R Ó W K A  czarna k a 
nadyjska. C zarna jago
da am urska. T ru skaw ka  
pnąca, po podporach  
ja k  fasola, owocująca  
od w iosny do z im y  n ie 
przerw an ie! T ru skaw ka  
g olia t, owoce w ielkości 
pięści dziecka. Sprzedaż 
w yłączn ie  w ysyłkow a. 
Opas gatunków , up ra 
w y . Po nadesłaniu zn a 
czkam i pocztow ym i 15 
zł. Posiadam  trz y  f ilie . 
Adresow ać na jedną: 
Bohdan K in d rÿ k , Ogród  
nie tw o  Buczyna, 68-210 
N ow e Czaple. 19-P

16.11. około godz. 17 w 
p obliżu  ul. T rau g u tta  
zg iną ł pudel czarny  
W iadom ość w yn ag ro 
dzę, te l; 735-06.

2758-G

KOMUNIKAT
Zakładu Gazowniczego 

Szczecin
Z uwagi na utrzymujące się nie* 

korzystne warunki atmosferyczne 

zwiększono dawkowanie nawa- 

niacza do gazu ziemnego.

W  przypadku stwierdzenia zapa

chu gazu, prosimy o niezwłoczne 

informowanie pogotowia gazowe

go pod. numerem 992 lub 716-83.

K U P N O  b udow nictw ie , w  cen
tru m , zam ien ię  na m ie -

C Y TR Ę  koncertow ą — sżkanie w  Szczecinie,
kup ię . Tel. 22-87-30. Szczecin, te l. 82-15-37

2051-G  (14—19). 2053-G

S P R Z E D A Ż

P E U G E O T A  D iesla sprze 
dam . Szczecin-Płonia, 
u l. P rzyszłości 53/7.

2076-G
R A D IO O D B IO R N IK  K le 
opatrę  sprzedam . T e l. 
22-15-47. 2062-G

2079-G
K O M P L E T N Y  piecyk  
w ęglow y do łaz ien k i 
sprzedam . K r .  Jadw ig i 
4/2 godz. 15—17.

2072-G

P IE C  c.o. sprzedam . B o
gurodzicy 4/10. 2055-G

P IE C  c.o. fabryczn ie  
now y — sprzedam . T e ł. 
23-04-75. 2060-G

W Ó Z E K  g łęboki ze spa- 
cerów ką, łóżeczko, k rze -  
selko -sto lik  składany  
prod. N R D  sprzedam . E. 
P la te r  96/32, po 13.

2066-G
W Y Ż Ł A  gładkowłosego, 
sukę 11-miesięczną sprze 
dam . M ak le rska  1/29.

2068-G

E L B L Ą G  — m ieszkanie. 
2-pokojow e w  s ta rym

P O K Ó J z kuchn ią , sta
re budow nictw o, zamie-, 
nię na M -2. W a ru n k i do 
uzgodnienia. U l. W y 
cieczkow a 2/3. 2054-G

P O K O IK  jednoosobowy, 
n iekręp u jący  — o dnaj- 
mę. Sandom ierska 40.

2067-G

DO w yn a jęc ia  pokó j z 
kuchn ią , D ąb ie , te l. 
610-370. 2075-G

Ł Ó D Ź  — m ieszkanie  
własnościowe M -4, kom 
fo rt, zam ien ię  na po
dobne lu b  dom ek w  
Szczecinie. Łódź, te l. 
219-82. 2078-G

D O B R A  N O W O G A R D Z 
K A  — 3 p oko je , k u c h 
n ia, zam ienię na m n ie j
sze w  Szczecinie łub  
o ko licy . T e l. 230-532, 
godz. 20. 2080-G

W Ł O C Ł A W E K  — M -3
zam ien ię  na m ieszkanie  
w Szczecinie. T®1. 77-502.

K O Ł O B R Z E G  — pokój 
z w ygodam i, 30 m  Irw ., 
k w a teru n ko w e, zam ie 
nię na w iększe w  Szcze
c in ie. Różek, K a te d ra l
na 6/18, 78-100 Kołobrzeg.

B O T N IK  (P yrzyce ) — „W id m o  w ol
ności” — fr .,  1. 18; W IS Ł A  (Gole
n iów ) — „T o  m oja sprawa szefie”
— CSRS, 1. 15; „P rze ło m y M issouri”
— U SA , 1. 15; D A R  (S ta rg ard ) — 
„P róba ognia ł w ody”  — poi., 1. 
15; „S iedem  piegów ” — N R D , 1. 
12; IN A  (S targ ard ) — „H op i  jest 
m ałpo lud” — CSRS, 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na podstawie  
in fo rm a c ji O PR F.

M U Z E U M  -*• S tarom łyńska 27 — 
S ztu ka Pom orza Zachodniego X I I I  
—X V I I  w .; S ta re  srebra ze zb io
ró w  w łasnych; S ztuka polska; Po
k a z  jednego o brazu; W ładztw o  
K siążą t Pom orskich g. 11—17; W A 
Ł Y  C H R O B R EG O  3 — Polska nad  
B a łty k ie m  przed 1 000 la t; P rz y 
roda m orza; Gospodarka m orska  
na Pom orzu Zachodnim  1945—1970; 
D aw n a  k u ltu ra  ludow a na Po
m o rzu  Zachodnim ; U rządzen ia  i 
m echan izm y s tatkó w  m orskich: 
K u ltu ra  A fr y k i zachodn ie j; Z  dzie
jó w  rzem iosła 1 m onety  na Pom o
rz u  Zachodnim ; X X X  la t  S toczni

Śr o d a  

p r o g r a m  i

6 i 6.30 T T R . 14 W  drodze do no
wego. 15.30 T V  K lu b  Seniora. 
16 D z ie n n ik  (ko l.). 16.10 O b iek tyw .
16.30 D zień  dobry, tu  T V  — W o j
ciech F o rtu n a  (ko l.). 16.50 D la  dzie
c i „E n tlic ze k  — s łow niczek”  (ko 
lo r). 17.15 Losow anie M ałego  L o t
ka  (ko l.). 17.25 T e le tu rn ie j — „10 
m in u t” (ko l.). 17.35 R ap o rt w  spra
w ie  dzieci n iczy ich  (ko l.). 18.05
S karb iec  — m agazyn  h is toryczny  
(ko l.). 18.35 M ięd zy  n a m i ja s k in io w 
cam i (k o l.). 19 Dobranoc, dzien n ik  
(ko l.). 20.15 K IF  „S tró ż  plaży w  se
zonie zim o w ym ” (k o l.). 21.50 X Y Z  
— cz. 1 (k o l.). 22.20 D zie n n ik  (ko
lo r). 22.35 X Y Z  — CZ. 2.

P R O G R A M  I I

15.55 T W P  „S zkoła przyszłości” . 
16.25 J. rosyjsk i (ko l.). 16.55 J. an 
g ielski. 17.25 F ilm  radź. „ N ie d o j
rzałość uczuć”  (ko l.). 18.45 Słow a  
za  słowa (ko l.). 19.10 K ro n ik a  (lo k .).
19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.15 Spotka
nie z dokum entem  — w  program ie  
fi lm y  o c y rk u . 21.35 „24 godziny”  
(ko l.). 21.45 Bez recept — rozm ow y  
o w ych o w an iu  (ko l.).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia
n y w  program ie.

C fc ö m . Kiermasze
PĄCZKI — CHRUSTY

22 lutego od godz. 9

ooo
óooo
o

• w zakładach:
KASKADA
ZAMKOW A
POMORZANKA
PORANEK
POMORSKI
LUCYNKA I PAULINKA 
TURYSTA
Punkt sprzedaży przy 
kawiarniach MARZENIE 
i AGAW A oraz przy ul. 
Emilii Plater.

557-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W V D A  W N H  ZEJ „P R A S A  -  K S IA Z K A - R U C H "  W V D A ^ A ^ S ^ |e o ń s K ^ W y d a w n t ó t w o  Prasowe 
w Szczecinie R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A , 10-550 Szczecin pl H o łdu  pru skieg o  8, skrytka^ poczlowa J “-»“  ?1U ™ f o r t o w y  379 50 d z ia ł l ic z n o ś d
ta r ia t  red naczelny 455-«, sekretarz red akc ji 405-21, sek re ta ria t techniczny 430-21 (wewn. M>. te la l  m lejs!w 402-S5 detal m orski 427 H  dsla! s p o r to w ^ ^ s  ^  j  _  
■i czy te ln ikam i 450-21 B iuro  Ogłoszeń 394 34. red. poranna (po godz 6) 224-020, 224 -r dalekopisy 224-018^ P ren u m era tę  na k ra j pr y j  ia  » d0 k „ t(leg l, miesiąca
Ruch” oraz U rzędy Pocztowe i -doręczyciele w  term in ach  do 25 listopada na styczeńi I k w a ita i  l półrocze .o k u  v ins ty tu c je  1 o -g an izac je  sk ładają  zam ów ienia
Doprzedzalącego okres p re n u m era ty  na pozostałe okresy ro ku  bieżącego Cena prenum eraty rocznej --  312 21- ^ . a Ł  £  t 2 „  hadż u doręczycieli N atom iast p renum e-
n a’ prenum eratę  w m iejscow ym  O ddziale RSW a w m iejscowościach w k tórych  nie ma tego p d d z ia h l w H a jd a c h  1ba° f ,  “  M n rn i droższa n rzy jm u le  RSW
rato rzy  in d y w id u a ln i w yłączn ie  w Urzędach Pocztow ych bądź u doręczyciele P len u m  c is  t ę z e z  1 cccii em w y s iłk i  £a * ra " lc? J , .n  N r indeksu 35034 D ruk: Szczecińskie za - 
„F rasa -  K siążka -  R uch", c e n tra la  ko lp o rta żu  Prasy 1 W yd aw n ic tw , ul. To w aro w a 28. 00-958 w arszaw a  konto  P K O  nr 1531 a .  a r  in o e s .u  F _y
k ła d y  G raficzne. _________________ _
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Ciekawa propozycja „Metalotechnikr’

Zamiast wyrzucać
-  regenerować akumulatory
K Ł O P O T Y  w ła śc ic ie li sam o- go ln ie  ostro. Jak  tru d n o  jest łączenia rozciętych opraw z tworzy

c h o d ó w  z w y m ia n ą  a k u m u la t o -  w y m ie n ić  to  u r z ą d z e n ie  w ie d z ą  • slos° -- . . .  , . t-. , , . w anego w  aku m u la to ra c h  do po-
r o v  są o g o lm e  z n a n e . T e r a z ,  w  w s z y s c y  k ie r o w c y .  P r z e d s t a w ia  p u ia rń ych  „m a lu c h ó w ” ), i  z ty m  
z im ie  d a ją  zn a ć  o s o b ie  s z c z e - to  d o w c ip , w  k t ó r y m  e k s p e -  jed n ak  spó łdzie ln ia  c h c ia łab y  się

, d ie n t k a  w e z w a ła  p o g o to w ie  w najb liższym  ‘ czasie uporać, w
n s v r> h ia trv c 7 n P  do  k l ip n ta  k to  Pierw szy m  okresie po . u ru ch o m ie - p s y c m a tr y c z n e  a o  K lie n ta ,  K to -  m u nowego zak ład u  na pomoc „M e
ry  chc ia ł w  sklepie Po lm ozby- ta io te c h n ik i” m ogliby  liczyć  w iaś- 
tu  nabyć now y a ku m u la to r. cic ie ie  sam ochodów im p o rto w an ych  

A Z A T E M  zapotrzebow anie  jest . C zechosłow acji i  Z w ią zk u
bardzo duże. J ak  zaradzić s y tu ac ji, R adzieckiego) oraz „ S y re n ” i  „ F ia -  
w  k tó re j k ie ro w ca  n adarem nie  szu- ‘ 2a P .» a także  przedsięb ior-
ka  go po sklepach? Z  godną u w a - stw a 1 ro ln ic tw o , 
gi in ic ja ty w ą  w ystąp iła  Spó łdzie l- D D A D o 7 v r ’ r a .
nia P racy  „M e ta lo te c łm ik a ” , k tó ra  ł  K U r O Z Y C J A  „M e ta ło te ch - 
plan u je  uruchom ien ie  zak ładu  re -  n ik i”  w yd a je  się godna za in - 
w°'na9zymkwojewództwie.I>ierWSZe^ 0 ' k o w a n i a  i  pom ocy. N a roz- 

P R O P n w r T A  Moioint-ooii poczęcie dz ia ła lnośc i nowego 
n itó ” T e ? t  t a r t o  w  S S  zak,adu ^ ' ua<>weRo czeka bo- 
Po trzebny ?est “  lko  lo k a ln a  W‘em W iela szczecinian' <su>

„Konkurs 300”

Rozlosowano 
391 nagród

T R A D Y C Y J N Y  K O N K U R S  „300” 
zorgan izow any w  p a źd z ie rn iku  — 
M iesiącu  Oszczędności d la  posia
daczy książeczek oszczędnościo
w ych  i  rac h u n k ó w  oszczędnościo- 
w o -ro z liczen io w ych  został, podsu
m ow any.

B y ł to I  e tap  kon ku rsu  dla tych  
uczestn ików , k tó rz y  za d e k la ro w a li 
i  u trz y m a li w k ła d  oszczędnościo
w y  na książeczce oszczędnościo
w e j P K O , w zg lędn ie  na rach u n 
k u  oszczędnośeiow o-rozliczenio- 
w y m , przez, okres 3 m iesięcy od 
d aty  złożenia d e k la ra c ji. Zgodnie  
z reg u lam in em  kon ku rsu  w  w oj. 
szczecińskim  rozlosow ano 391 na
gród w  postaci bonów  samochodo
w y c h  po 15 tys. z ł oraz prem io 
w ych  bonów  oszczędnościowych po 
SOOO z ł, 2000 z ł, 1000 z ł i  500 Zł. Po 
sp raw dzen iu  przez o ddzia ły  PK O . 
czy dopełn iono w a ru n k ó w  w y n i
ka jących  z reg u lam in u  konkursu, 
ogłoszony zostanie ko m u n ik a t, a 
ponadto w szyscy szczęśliw cy zo
staną lis to w n ie  zaw iad o m ien i o te r
m in ie  i  m iejscu odb io ru  nagród.

M ię d zy  uczestn ików  konkursu , 
k tó rz y  u trz y m a ją  zad ek la ro w an y  
w k ła d  przez 6 m iesięcy od daty  
złożenia d e k la ra c ji rozlosowanych  
zostanie dw adzieścia samochodów  
osobowych m a rk i „ S y re n a ” lub  
„ F ia t  128p”  przez C e n tra lę  N B P , 
w  d n iu  10 m a ja  1979 ro k u  w  W a r
szaw ie,

Notatnik szczeciński
♦  O T W A R C IE  w y s ta w y  tk a n in y  

a rty s ty c zn e j nastąpi dziś o godz. 
16 w  D K  „W spólny D o m ” p rzy  ul. 
M a rc in a  2. W ystaw ian e  będą p ra 
ce członków  am atorskiego koła  
plastycznego.

„W spólny D o m ” p rz y jm u je  jesz
cze zapisy chętnych  na ku rs  tk a 
c tw a  artystycznego  — zapisy w  
k ażd y  w to re k  o godz. 16.

W  k lu b ie  rozpoczyna działalność  
sekcja szachowa. P rzy jm o w a n i są 
w szyscy chę tn i bez ograniczeń  
w ieko w ych . Z a jęc ia  prow adzone  
będą w  dwóch grupach: dla po
czątku jących  i dla zaaw ansow a
nych P ierw sze spotkan ie  o rg an i
za c y jn e  odbędzie się 21 bm. o go
d z in ie  17. e

♦  JU T R O  w  Pałacu M łodzieży  o
godz. 16 w yś w ie tla n e  będą f ilm y  
przyro d n icze . y

♦  D Z IŚ  o  godz. 17.30 w  k lu b ie  
„T ra n s  odbędzie się pierwsze  
spotkan ie  z cy k lu  „M ed ycyn a  bio
logiczna i  hum anistyczna'*. W y 
św ietlo n y będzie f ilm  pt. „ K a rd io 
gram  , o raz  o tw a rta  zostanie w y -

PIen eru  w  k lin ikach  
^ c ze c in s k ic h . L e k a rz , p ra w n ik  i 
d z ie n n ik a rz  poprow adzą dyskusję  
n a  te m a t prob lem ów  e ty k i le k a r -  
s k ie j, m . iin- e u tan az ja , przeszcze
p y , in ży n ie r ia  genetyczna, itd . Ju- 

sam ei porze) f i lm  „ I lu 
m in a c ja  o raz  w ieczór au torsk i 
o ra  P io tra  M iild n e ra -N ie o k o w s k ie -  
go z W arszaw y.

Kronika wypadków
N A  U L . B olesław a Śm iałego uległ 

w c zo ra j śm ierte ln em u  za tru c iu  ga
zem  47-letn i G e ra rd  G. Z  in fo rm a 
c ji pogotow ia w y n ik a  iż  gaz u la t
n ia ł się z  n ieszczelnego pieca k ą 
p ielow ego. . n

W  K O T Ł O W N I centra lnego  ogrze- 
res tau rac ji „ J u trz e n k a ”  w  

G ryficach  z m a rł w sku tek  poraże
nia prądem  palacz, 51-letn i K a z i-  
m ierz  K . O koliczności w y p a d k u  ba
da m ilic ja .

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  pogotow ia u- 
a z ie la ł w c zo ra j p ie rw sze j pomocy  
m ałżeństw u — m ieszkańcom  ul. 
R ugiań sk ie j, k tó rz y  w  w y n ik u  b ó j- 
Kt p o ra r - łi  sobie n a w za je m  g łow y.

N A  A L . B o h ateró w  W arszaw y  
zapaliła  się  w czo ra j rano tab lica  
rozdzielcza tra m w a ju  l in i i  „7” . P o - 
fear pow stał w s ku tek  zw a rc ia  w  in 
sta lac ji e le k try c zn e j. S tra ty  w y n o 
szą ok . 2 tys. zł.

P A T R O L  M O  za trzy m a ł 18-le tn ie - 
eo D ariu sza  K „  m ieszkańca al. 
w yzw o le n ia . D ariu sz  K . s tan ie  w  
tryb ie  przyspieszonym  przed są
dem pod zarzu tem  pobicia m ężczy
zny podczas seansu w  k ln ie  „K os- 
M m ’*

now y zakład. O pomoc w  te j 
m ierze zwrócono się do W y
dz ia łu  H a n d lu  i U s ług  Urzędu 
M ie jsk iego . P ierwszą propozy
c ją  U M  b y ł budynek p rzy ul. 
G rob la  1. N ies te ty  nie odpo
w ia d a ł on w ym ogom  sa n ita r
nym  an i p ro d u kcy jn ym . Obec
nie rozpa tryw ana  je s t sprawa 
ko le jn e j lo k a liz a c ji — p rzy  ul. 
Łozow ej 4. Na podstaw ie 
w stępnych oględzin, by łaby 
ona ko rzystna  d la przyszłego 
uży tkow n ika .

— J ak  szybko, od c h w ili o trz y 
m ania o b ie k tu , m ożna podjąć dz ia 
łalność. usługową? — z ty m  p y ta 
n iem  zw ró c iliśm y się do zastępcy  
prezesa „M e ta lo te c h n ik i” Zb ig n ie
w a Rafalskiego.

— P o trzeb u jem y na to 3 m iesią
ce. P rzep ro w ad ziliśm y ju ż  wstępne  
rozm ow y z poznańską f il ią  „C en
t r y ”  — w ytw ó rc y  aku m u la to ró w . 
M am y zapew nien ie , iż  w  razie  po
trze b y  w  k ró tk im  czasie (do 4 ty 
godni) przeszkoli naszych fachow 
ców. S tam tąd  nównież w przyszło
ści m ie lib yśm y o trzy m y w a ć  p ły ty .

DO wyposażenia zak ładu nie 
je s t po trzebny duży park  m a
szynow y ze skom p likow a ną  a- 
pa ra tu rą . Zresztą część oprzy
rządow ania  „M e ta lo te ch n ika ” 
ju ż  posiada w  sw o im  w arsz ta 
cie w u lka n iza cy jn ym . Z pozo
s ta łym i urządzen iam i, zdaniem  
prezesa R a fa lsk iego nie p o w in 
no być w iększych trudności.

PO  osiągnięciu p e łne j zdolności 
usługow ej p rzew id u je  się ren o w a
c ję  około 20 a k u m u la to ró w  dzien 
nie, czy li 6 tys. rocznie. Pow inno  
to w ystarczyć ńa u zupełn ien ie  b ra 
ków  na te re n ie  m iasta. Po zaspo
ko je n iu  potrzeb in d y w id u a ln y c h  u- 
ż y tk o w n ik ó w  sam ochodów, „ M e ta 
lo tech n ika”  może przy jść  rów nież  
z pomocą przedsiębiorstw om  prze
m ysłow ym  i ro ln ic tw u , gdyż i tu  
sytuacja  w  ty m  zakresie nie jest 
idealna.

N a  razie  p lanow ana jest ren o w a
cja a k u m u la to ró w  w  obiftiowach  
ebon itow ych . N ie  ma bow iem  opa
now anej techno log ii ponownego

W „Cepelii” 

przy pl. Żołnierza

Motywy
z haftem pyrzyckim
O D  N IE D A W N A  w  „C e p e lii’ 

p rzy  p l. Ż o łn ie rza  sprzedaw ane ss 
m .in . w yro b y  spó łdzieln i „C e lo w a ” . 
Są to tzw . próbne p a rtie  czy li 
nowe w zo ry  fa rtu szkó w  gospodar
czych, b ieżn ikó w , serw et i abażu
ró w  do lam p  oraz k in k ie tó w . W ie 
le z n ich  ozdobionych jest h a f
tem  p y rzy c k im . w  ten  to sposób 
do szczecińskich sk lepów  tra f ia  
m iejscow a sztuka reg io n aln a .

(w ys)

Nowość w „Chełmku“
O S T A T N IO , w  sk lep ie f irm o w y m  

„C h e łm k a ” w  a le i fo n tan n  p o ja 
w iły  się w  sprzedaży ró żn e j w ie l
kości tzw . fłe c zk i do dam skich bu 
tów . S potka ło  się to z* aplauzem  
k lie n te k , bo ostatn io  coraz tru d 
n ie j z n ap raw ą  u szewca. (d)

U schyłku karnawału
N A  O S T A T N IE  w  ty m  k a rn a w a le  

zabaw y i  bale s zyku je  się w ie le  
szczeeln ianek. T o też  n ie  m a le je  za
in teresow anie  k re a c ja m i w ieczoro 
w y m i w  sklepach z odzieżą. N ad  
w yb o rem , b a rw a m i i k ro je m  su
k ie n e k  czy spódnic m ożna by d y 
skutow ać. N a to m ias t n ic  n ie  moż
na rzec o dodatkach (to rebkach , 
paskach, ozdobach), gdyż ich po 
prostu b ra k . W y d a je  nam  się, iż 
o fe ru ją c  balow ą to a le tę  na leża ło 
by do n ie j zaproponow ać p rz y n a j
m n ie j ze dw a zestaw y różnych  do
d a tkó w , ale o ty m  n ies te ty  za
rów no h andel ja k  i  producenci 
nie  p a m ię ta ją . (su)

J A K  T U  PRZEJŚĆ? J o d k o w s k i

Piękne plany a realia

W  „T R A N S IE “
powinno być lepiej

ŚRODOWISKO akademickie poczyna się 6-dniowy cykł im- 
szczecińskich medyków długo cze prez, ustalony według klucza: 
kało na własną placówkę kultu- film (spektakl), wykład specjali- 
ralną, ale doczekawszy się — mia sty-lekarza, dyskusja. Kolejno te- 
ło powody do zadowolenia. Pięk- matu dostarczą filmy: „Kardio- 
ny, piętrowy pawilon (do którego gram", „Iluminacja", „Ocalenie", 
budowy przyczynili się także czy- przedstawienie „Lot .nad kukuł- 
nem społecznym sami studenci czym gniazdem", oraz następne 
Pomorskiej Akademii Medycznej) filmy: „Zaraza" i „Zazdrość i me* 
pomieścił stołówkę, klubo-kawiar- dycyna” .
nię, salę kinowo-teatralną, pokoje Są także plany na marzec, 
do nauki języków obcych i do dy kwiecień, maj oraz lipiec. Może 
spozycji biur organizacji studen- lepiej jednak ich nie zapowiadać, 
ckich. Ten to Dom Socjalny na- gdyż jak wiadomo plany nie po
zwano „Transem". I nastąpi! winny stawać się celem samym 
start w sfronę kultury. w sobie. Na razie „Trans”  nie

Zapowiedzi programowe były znalazł sobie miejsca wśród klu- 
bogate, rzeczywistość mocno je bów i domów kultury innych śro- 
skorygowała. Bo też sporządźmy dowisk, skupiających uwagę swo- 
rozliczenie z planów, z imprez, ją rzetelną i pomysłową pracą, 
które miały wypełnić wolny czas Zadaniem takiej placówki, jak 
studentów medycyny. A więc: omawiany tu „Trans" powinno 
Klub dobrej płyty? Nie istnieje, być kształtowanie więzi między 
„Wieczory pod hasłem" („szko- całym środowiskiem akademickim 
cki", „amerykański")? Były i się naszego miasta a także pilotowa 
skończyły. Spotkania poetyckie? nie młodej inteligencji po dro- 
Z rzadka. Wystawy plastyczne? gach wiodących do wspótuczest- 
Nie ma. Studencka Akademia nictwa w tworzeniu i odbiorze 
Kultury? Nie funkcjonuje. Stu- sztuki, zacieśniania więzów z mu- 
dencka grupa interwencyjna (re- zyką, teatrem, plastyką, 
portaże, rozmowy, dyskusje)? Nie Inwestycja taka ja k " Dom So- 
ma. cjalny ze znaczą częścią klubową

Nie oznacza to, że w „Transie" pochłonęła określone koszty, 
nie dzieje się zupełnie nic. Są stu przeznaczone na uzyskanie okre- 
denckie giełdy piosenki i giełdy słonego efektu. Rada klubu wraz 
rzeczy niepotrzebnych, są dysko- z kierownictwem tegoż powinna 
teki, projekcje filmowe, a i pro- zastanowić się nad działalnością 
gram na następne miesiące zapo tej pięknej placówki. (jf)
wiada nie lada atrakcje. Dziś roz-

Al. Wojska Polskiego, Piastów i Jagiellońska pl. Zw yc ięs tw a . G dyby zarządze
n ie  ta k ie  w  najb liższych  3 dniach  
weszło w  życie u m o żliw iło b y  ono  
d e fin ity w n e  oczyszczenie g łów 
nych ulic m iasta z zalegającego je  
jeszcze śniegu. O czyw iście n im  zo
stanie ono w prow adzone w  życie  
M P O  zm uszone będzie do o d g ar-

v .  n , ,  n ięc ia  śniegu z u lic  sąsiednich,
J N A D A L  T R W A  ba ta lia  z z i -  W iele bow iem  po jazdów  p a rk u je  p łu g i)  s p o w o d o w a ł w y s o k ie  B ow iem  właśmie tam  będzie m oż-

mą. Każdego też dn ia  i nocy od P °cz^ tk u  z i-  u t r u d n ia ia r p  o h s p r w a r io  na Pa rkow ać po jazd y  tarasującew yrusza ia  na » l i r »  y< u n iem ozhw ia,ią one pracę p łu - ^ P Y  U i r u a m a ją c ę  O D S e rw a c je  dotychczas ulice Jagiellońską. W o j.
w yrusza ją  na m ie jsk ie  u lice  gom. U n ie m o ż liw ia ją  one także  o - t r a s y  ja d ą c y c h  n ią  p o ja z d ó w . Polskiego i P iastów . Z  pewnością 
śnieżne p iug t i  e k ip y  lu d z i ła -  czyszczenie studzienek śc iekow ych. U le g ły  te ż  z n a c z n y m  z w e ż e -  także  sporo pracy będzie m ia ło  w
dujących  śnieg na samochody. ^  przecież ju ż  w czo ra jszy , c ie p le j- n ;a r n ' i P7fł n ; T o d n a k  n a i ł --------- ----------- --------------------
.Tui tur», m tw . Szy <telen zasygnatował, ii gdy “ o™ ***» * * * “• Jednak 08J-

muszq być odśnieżone w pierwszej kolejności

Już tera/, m ożem y za ryzyko 
wać stw ie rdzen ie , że dz ięk i 
zorgan izow anej w  sposób p ra 
w id ło w y  p racy  na ty m  odcin 
ku , a także dz ięk i masowemu 
u dz ia ło w i szczecinian w  sobot
n io -n ie d z ie ln ym  czynie prze
jezdność m ie jsk ich  u lic  uległa 
znacznej popraw ie .

W C Z O R A J w  to w arzys tw ie  in -

Usunąć z u lic 
samochody -  zawalidrogi!

ty m  okres ie  p rzygotow aw czym  Po
gotow ie Drogow e. B o w ie le  z par
k u ją c y c h  na ulicach od początku  
z im y  po jazdów  nie będzie w  sta
nie o  w łasnych  siłach opuścić do
tychczasow ych m iejsc postoju. Je
dn ak  jesteśm y g łęboko przekona
n i o po trzeb ie  rozw ażen ia  naszej 
propozycji. G łó w n e u lice  Szczecina  
m uszą w  p ierw szej ko lejności zo
stać oczyszczone w  100 proc. D la 
tego też muszą z n ic li zn iknąć  
b lo ku jące  je  po jazdy.

WCZORAJ na ul. Mieszka I  
mankamentem »wróciliśmy uwagą na otocze-

ttfiS“  SSSS. ¡T iS S k S S S S  M S S ś T S E :  jest 'spowodowanie przez t e  nie z n a jd u ją c y  się tam p ry-
S r1 i^dzi l sn:2: wię,c ?L ,PolT mu O d p ły w ó w , zamieni? sic w głą- wozy zwężenia jezdni do około watnego ogrodnictwa (usytuo-sktego,. Piastów, ul. Jagiellońską 1 bokle bajora. 50 proc.. waneso na worost zabudowań

R “ h'u p ro g o - ty lk o  nastąp i o d w ilż , w szys tk ie  te  w a ż n ie is z r m  
wego K M  M O  w  Szczecin ie lu s tro - m iejsca, k tó re  n ie  będą posiada-

W y zw o len ia . T u  w łaśn ie  n a w e t wanego na wprost zabudowań
dniach największego zimowego a- Inspektor W ładysław Osiński d l a t e g o  też chcemy zapropo* Polmozby tu) chodnik prowa-
taku koncentrowała się większość zwrócił ponadto uwagę na nie- nować specjalistom od miejskiej dzący wzdłuż te j posesji jest
ruchu samochodowego. Dzisiaj, gdy bezpieczeństwo jak ie  pośrednio komunikacji aby wydano katego- zasypany bez mała metrowej

stw orzyły dla m iejskiej kom u- S W S *  wysokości warstwą Śniegu,
caeh należałoby jeszcze coś zrobić n ika c ji parkujące na ulicach ulicach jak: Piastów na odcinku Czyżby właściciela tego obiektu

nie można. Dlaczego? stojące samochody. Bowiem usypywa- od p1,- Lenina do pl. Kościuszki, nj,e dotyczyły zalecenia o obo-
przy ~ w c iS f  nlęh’  ‘ te łd ^  dnia w iązkowym odśnieżaniu?u n iem o żliw ia  ją  
p rac  odśn ieżających końca, śtflieg (odgarniany Z u lic  przez ma’ odcinku pomiędzy Dl. Lenina a (M ac /)


